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Nowogrodzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

Narazi 2 Pa
8 milionów funtów w Kredycie towarowym

Rokowania o kredyt gotówkowy nie zostały obetnie doprowadzone do sKutku
LONDYN, (Pat). In tern  elacjla, w 

Iz Ł  e Gmin w spraw ie rolkowa ń f i ­
nanso w ych  poisko - angielskich.

Poseł Labour Party Dalton zaiuter 
pelował a> Izbie Gmin kanclerza skar 
bu, jakie niezatatwione p u n k ty  stoją  
jeszcze na przeszkodzie w  zawarciu fi 
nansowego i handlowego porozum ie  
nia m iędzy rządem  J. K. M. i rządem  
polskim

O dpow iadając sir Jo h n  Sim on zło 
ty ł  następujące oświadczenie:

„Rozm owy z delegacją polską o- 
be jm aw ah  dwie odrębne spraw y. 
P ierw sza zw iązana jest ze spraw ą 
kredytów  eksportow ych. Rząd JKM 
w yraził gotowość udzielenia gw aran­
cji k redytów  eksportow ych w w jso - 
kości 8 mil. fnntówr d la u łatw ien ia 
rządow i polskiem u poczynienia w W.

B rytan ii zakupów  m ateriałów , niez­
będnych dla obrony Polski. Szczegó­
ły zarządzeń, jak ie  w inny być poczy 
nione, są obecnie uzgadniane m iędzj 
Polską delegacją finansow y i odnoś- 
n j mi resortam i rządu brytyjskiego.

P onadto  od b jw aly  się również ro 
zm owy z rządem  pofckrrn co do m o­
żliwości udzielenia pożyczkj gotów­
kow ej przez rząd  br/*,‘ ,|skt wspólnie 
z rządem  francuskim . N iestety co do 
w arunków , na  jak ich  tego rodzaju 
pożyczka m ogłaby być udzielona, nic 
okazało się możliwe osiągnięcie po­
rozum ienia w porę, aby niezbędna 
ustaw a została uchw alona zanim  Iz­
ba rozjedzie się na  wTakacje lclnie“ .

Poseł Dalton zapytał wówczas ao 
datkow o: czy należy rozumieć, ze kre  
dyty  te ograniczone są do zakupów  w

W. B iy ta n iif P rzypuśćm y, że rządowi 
polskiem u potrzebne będzie zaopatrzę 
nie wojskowe, którgo W, rgtania nie 
dostarczy. Czy wówczas Polska nie bę 
dzie miała prawa zaspokojenia sw ych  
potrzeb w  Ameryce, łub gdzie.odziej. 

S ir John  Sim on odpowiedział: 
„K redyty eksportow e będą k red y ­

tam i eksportow ym i dla ułatw ienia 
zakunów w W . R ryianii. L.o się tyczy 
drugiej spraw y, poruszonej w zapyta 
niu, rządy b ry ty jsk i i francuski są 
całkow icie jednom yślne co do swej 
gotowości dnpom ożcnia Polsce, o ile 
m ogą ly ć  uzgodnione w arunki, na 
jakieli niezbędne zakupy zbro jen io­
we w nnyeh k ra jach  n irałybz być 
poczy ni one*'

Na dalsze zapytanie posła Labour 
Party Nathana, czy w  rozm ow ach na

POZN AŃ (PAT.) W czoraj o g. 4 35 
rano zm arł w Poznaniu  J  E. ks. a r ­
cybiskup m etropolita  m ohyiow skl 
EdwaTd Ropp

Zm arły jMfcypasterż” liczył lat 88. 
W  m arcu  b r  zaniem ógł na zapalenie 
płuc i od tego czasu przebyw ał w 
.łzpi alu  SS. E lżbietanek. Zdrowie 
Jego silnie nadw ątlone niezw ykle cię 
zkim i przejściam i podczas rew olueji 
oolszew iekiej w Rosji, budziło od 
dłuższego czasu pow ażne obawy.

Na k ilk a  godzin przed zgonem 
ks. arcybiskupa-m etropolitę  Ropna 
odwiedził ks. kardyn . p rym as. Hlond, 
k tóry  n iejednokro tn ie  przebyw ał 
przy cierpiącym  areypaslerzu  w cza­
sie jego churoby. P rzy  łożu śm ierci

ubecny był kapelan  zakładow y, K ury  
przysposobił sędziwyego arcybiskupa 
do ostatn iej drogi w zaświaty, a nad 
iO obi-cna oyła m atk a  przełożona SS. 
elżbietanek, grono sióstr i lek u z 
szpitala.

W czoraj w crrsnym  rankiem  od­
wiedziło zw łoki zm arłego arrynasfe- 
r /a  k ilku członków rodziny. Data 
uroczysteści pogrzebow ych nie zosta 
ia jeszcze ustalona.

POZNAŃ. (PAT.) Ś. p. ks. arcy ­
biskup  m etropolita  Edwrnrd Ropp 
otrzym ał na  łożu śm erci telegraficz­
ne błogosław ieństw o Ojca Świętego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek  dn. 
28 hm. o godz. 9 rano  w Katedrze 
poznańskiej, wt k tó re j podziem iach

r
złożone zostaną na  wieczny spoczy­
nek prochy  zgasłego dosto jn ika Ko­
ścioła.

Ks. kard . prym asa H londa, k tó ry  
ze względu na sw ój w yjazd na Kon 
gres Eucharystyczny do L ubiany  w 
charak terze  legata pap>eskiego nie 
może wyziąć udziału w uroczystościach 
pogrzebow ych, zastępow ać będzie 
J. E  ks. b iskup Dymek

POZNAŃ, (Pat) Daita pogrzebu 
ś. p. ks. arcyb iskupa m etropolity  Ro- 
ppa ustalona została na p iątek  dnila 
28 k m , godz 9 rano.

Ciało zm arłego złożone będzie w 
grobowcach Katedry P oznańsk;ej 
(Życiorys Zmarłego podajem y na 

i str. 3-ej).

i i'posła  w ia otrzym a w Angll

BIAŁOGRÓD (Pał). Jugosłowiańska o- 
pinia oubliczna oraz tułeisze koła poliły 
cznfc z wielkim zainteresowaniem i zado j 
woleniem śledzą przeDieg wizyły ks. Re 
genła Pawła w Londynie. Chociaż pod­
róż ła ma charakter orywatny, to jednak, 
jak wiadomo, ks. Paweł miał sposobność 
zetknięcia się z czołowymi przedstawicie 
lami rządu W . Brytanii.

Zaorzeczają fantastycznym pogłoskom 
szerzonym na temat pobytu ks. Regenta w 
Londynie. Tutejsze kota polityczne sądzą, 
te w Londynie zapadnie decyzja co do 
kredytu na sprzęt zbrojeniowy dla Jugo­
sławii.

Dotychczasowi dosiawcv sprzętu wo­
jennego dla Jugosławii, tj. Niemcy I Wio 
chy, nie mogą dostarczać si nikiem prze

ciążenia przemysłu zamówieniami na wła 
sne potrzeby, tego co potrzebuje Jugo­
sławia.

Z drugiej strony rnnlerlał pochodzący 
z wytwórni łych państw, nie może się rów 
nać z produkcją Anglii i Francji. Stąd też 
oczekuje się tu, że zwłaszcza w dziedzi­
nie lotnictwa Jugoiałwla otrzyma poważ 
ne kredyty od Anglii.

LOŃDYN, (Pat). Spraw a fan tasty  
rznego p lanu  pożyczki dla Niem iec, 
k tó ra  stanow ić m iała przedm iot roz­
m ow y m in. H udsona z dyr. W ohita- 
tem , wywołała w czoraj w Izbie Gmin 
ponow ną in terpelację , sk ierow aną 
nod adresem  m in. h and lu  Stanleya 
przez H endersona z L ab o u r Parły .

H enderson zapytał, czy dyr. W ohl

ta t odbyw ał jakiekolw iek rozmowy w 
min. h an d lu  i czy zam ieszona jest w 
w yniku jego w izyty pou jęcie znow u 
rokow ań handlow ych m iędzy przed 
staw icielam i b ry ty jsk ich  przem ysłów  
a g rupą niem iecka, k tó ra  była zaw ie­
szona w skutek w ydarzey wT m arcu.

M inister hand lu  Stanley odpow ie­
dział: żaden urzędnik  m in. handlu ,

urzędu h an d lu  zagranicznego, lub  u- 
rzedn k redytów  eksportow ych nie 
spotkał się z dyr. W ohltatem . Co się 
tyczy rokowyań  handlow ych, to  sytua 
eja jest w dalszym  ciągu tak a , jak a  
w ytw orzyła się po w ydarzeniach m ar 
cow yeh, a m ianow icie wobec sy tua­
cji politycznej rozm ow y m usiały u- 
lec zaw ieszeniu.

Nałóg . niedotrzymywania um3w
Niemcy gwałty również kentrakty o precą

BIAŁO G PÓ P (Pat). W  mieście Maribor 
aresztowano kilka osób, które zajmowały 
się rekrutacją robotników jugosłowiań­
skich na roboty rolne I do budowy dróg 
w Niemczech.

Aresztowanie nastąpiło na skutek ikar 
gi robotników którzy porzucili roboty i po 
wrócił1 do kraju. Powodem porzucenia 
pracy oyfo złe jedzenie, przeciążenie pra

cą oraz niemożność wysyłania z&robio 
nycn p eniędzy zagramcę.

Robołnicy, zaangażowani przez tych 
agentów, otrzymywali zupełnie Inne wa 
runkl płacy aniżeli zagwarantowane w 
kontraktach.

KOWNO (Pał). „Lietuvos Żinios" pi 
sze, że robotnicy litewscy, którzy, zwabie 
ni obietnicami wysokich zarobków w Rze

szy, udali się nielegalnie na roboty do 
Prus Wschodn ch, wracają coraz liczniej.

Skarżą się oni na bardzo ciężkie wa­
runki pracy, przy baidzo słabym wyżywię 
mu. Większość zarobków pochłaniają wy 
datki na jedzenie. Cl zaś co zaoszczędzą 
trochę pieniędzy nie mogą, mimo poprzed 
nich obietnic, zabrać ze :obą do Litwy 
więcej jak 10 marek.

ten tem at pow stały jakiekolw iek tru  
dności w sku tek  tego, że rząd brytyjski 
nie zgodził się, aby jakako lw iek część 
tej pożyczki została zamieniona na zło 
to, lub obcą walutę, kanclerz skarbu  
odpowiedział:

„W olałbym  nie pow tarzać szcze­
gółowego opisu trudności, k tó re  p o ­
siadają  ch a rak te r techniczny, m oim 
zdaniem , u jaw nian ie tych szczegó­
łów nie łezy w in teresie publicznym  
albow iem  z tego rodzaju  spraw am i 
zw iązane są skom plikow ane zagad- 
n ien ia“ .

W końcu na w ezwanie pos. Daltc 
na, aby kanclerz skarbu podjął ener 

j giczny w ysiłek, celem załatwienia tych  
i rokow ań i niedopuszczenia do tego, 
■ aby się one przeciągnęły, sir John Si 
‘ m on nie udzielił odpowiedzi.

Min. Szaulys w Wilnie
w  to w a rz y s tw ie  strof, p reh i­
sto rii u n iw ersytetu  k o w ie ń ­

sk ieg o  i rektor** U J. **.
W czoraj do W ilna przybył m in 

Juirgis Saulys w tow arzystw ie lek to ­
ra  U niw ersytetu Józefa Piłsudskiego' 
W łodzim ierza Antoniewicza i prof. 
prehistoi ii na uniw ersytecie kow ień­
skim , archeologa Jonass Puzinasa 

Przybyli zwiedzili Muzeum Arche 
ologiczne U. S. B., a następnie oglą­
dali w ykopaliska na terenie krzyw e­
go grodu, na altarii, oraz byli na Gó­
rze Zam kowej, po  czym  po południu 
udali się do Trok.

Podróż niaiukowa archeologów  w
celu zbadania stanow isk archeologi­
cznych — została odbyta w trzech e- 
tapach: 1) B iskupin —  Gniezno — 
Poznań, 2) L ublin  — Zamość — Są­
siadka i obecnie trzeci e tap  Grodno 
— W ilno — Troki.

P ro ie k ty rze źD ia rsk ie  p o m n i.r  
J. P iłsu d sk ie g o  w  W arsza w ie

Jak wiadomo sąd Konkursowy komite­
tu sfołeczneyo budowy pomnika Marsza! 
ke Józefa Pitsudsk.egc postanowił nie 
przyznać nagrody, natomiast dopełniając 
zobowiązań, przewidzianych i ustalonych 
w warunkach konkursu podzielić kwotę 
50 000 zt po połowie onmiędzy arł. rzeźb, 
Xawereigo DanikowsKiego i Henryka Ku­
nę za prace które wykazują względnie naj 
więcej zaleł.

Na zdjęciu wyższym projekt pomnika 
J. Piłsudskiego arł. rzeź. Henryka Kuny.

Niżej projekt ad. rzeź. Xawerego Du­
nikowskiego.

Plotka o przeuroczemu g r a n ty  gdańskiej 
p rze z oddział polski

GDAŃSK (Pat). Podana wczoraj w sen 
satyjnej formie przez prasę gdańską wia 
domosć o tym, iż oddział polskiej straty 
granicznej przekroczył granicę gdańską 
I w odległości 1 km od granicy natknął 
się na patrol gdańsKich urzędników cel­
nych, do którego dał szereg strzałów, o- 
kazała się zwykłym bluffem.

Rzekomy oddz.ał polsk! byt poprostu

oddziałem bojówki narodowo - socjali­
styczne] S. A., który nie rozpoznany prze# 
patrol celników gdańskich I odwrotnie 
nie rozpoznając ich, rozpoczął ogień z ka 
r< billów, a następnie wycofał się w głąb 
lasu.

Fakt ten wywołał w Gdańsku powsze 
chr ą wesołość.

A m e ryk a  w a lc zy  ze  szpiegostwem
WASZYNGTON (Pafj, Rząd Stanów 

Zjednoczonych podejmuje szereg suro- 
wych zarządzeń dla ochrony tajemnic woj 
skowych I dyplomatycznych przed szpie­
gostwem.

W roku finansowym 1939 kontrwywiad 
przeprowadził 1631 śledztw, gdy w roku 
poprzednim było ich tylko 250.

Szef kontrwywiadu Edward Oover po

stanowił ponownie otworzyć biura na A 
isce, Hawajach i Porto Ricc, zamknięłi 

w maju 1938 r. z powodów oszczędno! 
clowych.

Ze swej strony departament stanu za 
bronił dopuszczania do archiwów dyplo 
mitycznych od grudnia 1918 r. z wyjął 
kiem jedynie funkcjonariuszy rządowych 
Dotychczas archiwa te były dostępne dh 
profesorów i studentów.

Eksport broni ze St: Zjedn. w czerw iu
Do F r a n c i  za  15 .00Q.hQ0 doi, do Nidnr.tec za... 18  doi

W A SZ\NGTON, (Pat). W artość i 
eksportu  m ateriałów  w ojennych ze 
Stanów Zjednoczonych wyniosła w 
czerwcu rb. 17.300 tys. doi z czego 
na F rancję  przypadło  15.250 000 doi. 
E ksport do Anglii k tó ry  w poprzed­
nim  półroczu sięgał 14 mil., spadł o-

becnie do nik ej sum y 88.000.
Do Niemiec eksport broni o sz k i­

cow any był w czerw cu na 18 dola­
rów.

Do W łoch nie było żadnego wywo 
zu. E ksport do F ranc ji obejm ow ał 
praw ie wyłącz .ie sam oloty wojenne.
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Literaci polscy w Kownie
KOW NO, (PaT). Przyjechała do Kow- 

/ia w/c/eczKa Zawodowego Związku Li- 
er_jów R? w liczbie 30 osób. Na granicy 
itewskiej Jew,u powiła) wycieczkę wice 
prezes Związku Pisarzy L i‘ewskich Newe* 
adicius oraz p. Tompufis.

Na dworcu w Kownie zgromadzili się 
licznie przedsrawiciele lnera ijry i prasy 
litewskiej z prezesem Związku Pijarzy Li­
tewskich Lludasem Glia na czele, atłache 
prasowy poselstwa polskiego p Westial 
oraz przedstawiciele organizacy, i prasy 
polskiej w Litwie. Przybywających litera­
tów polskich przywnał serdecznie w salo­
nie recepcyjnym dworca koweińskiego w 
języku litewskim i polskim p. prezes Gira, 
podkreślaięc, że droga zbliżenia kultural­
nego najbardziej prowadzi do wzajem­
nego poznania się.

W odpowiedzi zabrał głos kierownik 
wycieczki prof. Kont od Górski, który dzię 
koiąc za serdeczne powitanie zapewnił, 
Iż literaci polscy przyoyli do Litwy, ab/w 
uczciwie i z życzliwym nastawieniem po­
znać I zobai-zyć wyniki pracy, które zdo­
łał osiągnąć naród liłews*l po uzyskaniu 
•lieoodległofcl.

W  godzinach orzedpołudniow/cli de­
legacje wycieczki złożyły wizyty w  po- 
selstwi= Rzeczypospolite'!, w* Min. Spraw 
Zag-amcznych. w Min, Oświaty, burmi­
strzowi miasta Kowna, w redakcjach dzień 
ników kowieńskich oraz w wydawnictwie 
Sraudos Fondas. Po zwiedzeniu Muzeum 
Kuiturv, Związek Pisarzy Lifewsk.cłi I Zwią 
zek Wydawców Liłewskich podejmowały 
literarów polskich śrriadaniem w hotelu 
Metropol-

W czasie iniadan'a przemówił prezes 
Związku Pisarzy Litewskich G ira, stwier­
dzając, że chociaż narody mają odrębne 
języki, to jednak jęzvki te powinny nie 
dzielić, ale łgczyć, Oba narody litewski 
I polski idą własnymi indywidualnymi dro­
gim i, a'e muszą one łączyć się na drodze 
wspólnej pracy dla dobra ludzkości. Do 
osiągnięcia łego celu przyczyni się nie­
wątpliwie wycieczka literatów polskich.

Na zakończenie prezes Gira wręczył 
kierown.kowi wycieczki literatów polskich 
naistarsze tłumaczenie litewskie Mickie- 
w.cza i najnowsze litewskie tłumaczenie 
„Chłopów" Reymonta, wskazując na wy­
stawę litewskich tłumaczeń literatury pol­
skiej, znajdującą się w sal' sąsiednie, któ­
re to tłumaczeń a Związek Luewski ofia­
rował Związkowi Literatów Polskch.

Po prezesie Girze przemawiał w imie­
niu wydawców litewskich dyrektor wyda­
wnictwa „Sakalas" Knlukszfd, podkreśla­
jąc źródło narodowej literatury litewskiej 
I wyrażając nadzieję, że również 1 teratura 
zostanie szeroko uwzględn.ona w polskich 
tłumaczeniach

W  odpowiedzi zabrał głos kierownik 
wycieczici literałów polskich prof. Konrad 
Górski, który podziękował za ofiarowane 
tłumaczenia i stwierdził, że literaci w pra 
cy swej dają wprawdzie świat fikcyj, ale 
te fikcje służą jedynie do wyrażania praw 
dy. Podkreśliwszy wspaniały rozmach, któ 
ry się w życiu dzisiejszei L :twy objawia, 
mówca ośwsidczył: Największy nasz
poeła, kfórego nazwisko i wam nie może 
być obojetne, Adam M-ekiewioz, dał ge-

Podziękowanie
Panu d rw i Gedgowdowi

Naczelnemu Lekarzowi szpitala 
zakaźnego za powrót do zdro­
wia oraz siostrom tego szpi­
tala za dobrą opieką i b. miły 
stosunek do chorych

serdeczne podziękowanie 
składa

Regina Mikucka

Nowy skład Rady 
Naukowa] W. F.

Pan Marszałek Edward Sm.gły Rydz 
przewodniczący Rady Naukowe; Wycho­
wania Fizycznego ustalił w porozumien:u 
z ministrem spraw wewnętrznych oraz mi- 
nist-em wyznań relig. i ośw. publ. nastę­
pujący skład Rady Naukowej na dwulecie 
1.Vtt. 1939 —  1.V!I. 19̂ 1 r.

Członkowie z urzędu: Marszałek Ed­
ward Śmigły Rydz —  przewodniczący 
Rady Naukowej W F, qen. bryg. dr Stani­
sław Roupoed —  wiceprzev. odniczący 
Rady W F, wiceminisłer opieki społecznej 
— dr Eugeniusz Piestrzyński —  dyrektor 
Państwowego Urzędu W F i PW —  gen. 
bryg. Kaz. Sawicki i naczelnik Wydziału 
Wychowania w Ministerstwie WR i OP.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pianraawjiądny — Ceny przystępie
Tricforw w yotcopch, Winda osobowo

nialną syntezę ducha dziejów Polski, 
stwierdzając, że naród polski całą siwoją 
historią realizował idee wolności, umożli­
wienie wolności własnej I poszanowanie 
wołności cudzej ła synteza jesi bezwzględ 
ną prawdą, kłórą tylko oko genialnego 
poety w perspektywie dziejów dostrzec 
mogło.

Otóż pragnąłbym, aby wasze państwo 
w obcowaniu z nami przekor,aio się, że 
jesteśmy przedstawicielem, narodu, który 
temu ideałowi wolności zawsze hołdował 
I hołdować nie przestanie,

O godz. 17 pp Załęscy podejmowali 
literatów polskich i przedstawicieli świata 
literackiego Litwy lampką wina. P. Załęs- 
ki powitał wycieczkę w imieniu poselstwa 
polskiego, podkreślając serdeczny łon wy 
mienionych między obydwoma związkami 
literackimi toastów. „A by historia miała 
pewne znaczenie, powiedział p. Załęski, 
■obiąc aluzję do jednego z przemówień 
literałów litewskie h, łrzeba, aby teraźniej­
szość grała na pełnej klawiaturze. Lirera- 
łura może być jednym z najpiękniejszych 
akordów symfonii porozumienia polsko- 
litewskiego. Dlatego w zakończeniu p. Za 
lęski podziękował gospodarzom litewskim

za gościnność okazaną literatom polskim, 
życząc jaknajlepszych wyników wzajem­
nego poznania.

O godz 19,30 delegacja wycieczki 
literatów polskich złożyła wieniec u gro­
bu Nieznanego Żołnierza.

Wycieczka zabawi na Litwie kitka dni. 
*

Bawią : L itw ie: A. Czerwiń­
ski, Stanisław . Ryszard D obrow olski, 
H alina M aria D ąbrow olska, Józef 
A leksander G ałuszka z m ałżonką 
Edyta, K onrad Górski, Antoni Kup- 
ezyński z m ałżonką W alentyną, E lż ­
bieta K iew naiska, .Talu Franciszek 
K urek, Leopold Lew in, A leksander 
M aliszew ski, K arol Irzykow ski, Józef 
M aśliński, W ładysław  M ergiel, Zyg­
m unt NowaKOwski, Stella Olgierd, 
S tanisław  Piasecki, Jerzy  P ietrk le- 
wicz, Kazim ierz P luciński, S tefania 
Pudhorska-O kołów , Stanisław  Rem- 
bek, M aria Szczepkowska, Zofia W ań 
kowiczowa, W iesław W ohnouf z 
m ałżonką W andą i Leonard  życkf.

M elchior W ańkow icz, k tó ry  m iał 
przvbyć razem  z wycieczką, przyje­
chał wcześniej, dnia 22 Lm

■ m a n n B

P m d sa-w cłeJe  Litw a ó t  
i i t o ó s i  eh u p Wojewody

W dniu  wczorajszym  wojewoda 
w ileński A rtu r M aruszewski przyjął 
przedstaw icieli m iejscowego społe­
czeństw a litewskiego w osobach-, ks. 
Czybirasa, Konstantego Slaszysa i 
dyr. Szyksznisa.

Nawałnica 
nad Warszawą

WARSZAWA (Pał). W godzinach po 
południowych przeszła nad Warszawą nie 
zwykle silna nawałnica, połączona z wy 
ładowaniami atmosferycznymi, która trwa 
ła blisko cztery godziny. Rzadko spotyka 
ne długotrwałe iale deszczu spowodewa 
ły szereg zalewów domów niżej położo 
nych, na przedmieściu stolicy.

Deszcz wpłynął w znacznym siopnlu 
na podniesienie s!ę poziomu Wisły.

Ptały książę $roański 
niezdrów

ObLO (Pat). Król Zugu z małżonką 
ramecnali podróży na Fiordy ze względu 
na słan zdrowia małego księcia. Wkrótce 
królestwo albańscy udają się do Francji.

LONDYN (Pał). Brytyjskie ministerstwo 
lotnictwa komunikuje, że trzeci z rzędu 
raid bombowców brytyjskich nad teryto­
rium Rfancj1 podjęły został we włorek z 
okazji 3U-lecia przelotu tiieriola nad ka 
naiem La Manche.

Trasa raidu wiedzie przez Paryż, 
Lion, południową część zatoki Biskijskiej, 
część Pirenejów i część w łoki Liońskiej. 
Przelot bez lądowania wykonany będzie 
ze średnią szybkością 480 kg. godz. i 
odbywać się będzie na kilku różnych szla 
kaCh. kiórych długość waha się od 1300- 
2500 km.

Pierwsza grupa bombowców, obejmu 
jąca oO aparatów typu „Blerthe!m" prze

Powrót ministra 
fińskiego

W ARSZAW A (Pat). O godz. 11.30 mi 
nisłer Salovaara wraz z -towarzyszącymi 
mu oosbami opuścił Warszawę, udając 
się samototem do Helsinek.

Na dworcu lotniczym żegnali gości fiń 
skich min. Uirych, wiceminister inż. Botor 
Kowski I in.

Wraz z ministrem Salovaara odlecieli 
do Helsinek poseł fiński w Warszawie Ki 
vikowski oraz attache wojskowy mjr. von 
Essen.

Pierwszy patrol 
do Krakowa wyruszył

LW Ó W  (Pat). Wczoraj przed połud­
niem wyruszył ze Lwowa do Krakowa pie 
szy patrol b. ochołrtłków lwowskich, nio 
sąey dar dla Zwiąrku Legionistów w po­
staci pergaminowego cłyplomu pamiątko 
wego od byłych ocnotników Lwowa i zie 
mi czerwieńskiej, oraz z Podlasia.

W biegu do morza 
wzięli udział

księża, starostowie, starcy 
J9-'etuf, staruszki i 4-letnie 

dziecka
TORUŃ (P-at). Drugi powszechny bieg 

rozstawny do morza polskiego przeszedł 
do historii iako potęż ta manifestacja spo 
leczońsfwa pomorskiego.

W  biegu wzięło udział 11 tysięcy u- 
czestników, podczas gdy w ubiegłym no 
ku startowało 5,742 osoby.

Powszechność tegorocznego b ieg j by 
ła godna podkreślenia. W  sztafecie biegli 
oficerowie, księża, starostowie, burmistrzo 
wie, wójtowie, rolnicy i robotnicy, starzy 
i młodzi, kobiety i dzieci, pndoficerowe 
żołnio-ze, jednym słowem ludzie wszyst 

kich stanów i bez różnicy wieku. Najsłat 
szyim i*czestnikiem tegorocznego biegu 
był p. Franciszek Manuszewski liczący lał 
89. Należy zaznaczyć, że jego żona w 
wieku lał 72 również wzięła udział w bie 
gu. Najmłodsza zawodniczka liczyła 4 la 
ta.

kroczyła wybrzeże angielskie rdiso ok. go 
dżiny 8 i powróciła do swych baz po 
10 godz daloj 60 samolotów fypu „W el 
liitgłon" wzięło udział w  ćwiczeniach, 
przewidujących przeioł 2000— 2300 km 
nad Frar.cją bez lądowano

Kitka djlszyoh fc.macyj aparatów ty 
pu „Hampdens" uzupełni te loty ćwiczeb 
ne, w k-foi ych bierze uaział por ta 200 sa 
molotów oraz 1000 pilotów.

LONDYN (Pat). 240 bombowców bry 
tyjskich z załogą, liczącą przeszło tysiąc 
osób w frzyaziesfą rocznicę słynnego prze 
lotu Blerioła nad kanałem Ls Manche, po 
raz łrzeci z rzędu zjdwiło się nad Fran 
cją. Jest to najliczniejszy udział samolo­

tów brytyjskich w locie poza granicami 
W . Brytanii.

„Nalotowi" nadano iak najbardziej re 
ałistyczny charakter. Władze francuskie zu 
pełnie nie wiedziały o terminie nalotu, a 
lotnicy francuscy, obserwafotzy, radiofele 
grafiści i obsługa dział przeciwlotnicnvch, 
których zadaniem było odeprzeć atak, 
znajdowali się od 24 godzin w osPym po 
gotowiu .

Dopiero, gdy pierwsze samoloty bry- 
tyjskei ukazały się nad brzegami Francji, 
dano sygnał alarmu i dziara francuskie roz 
poczęły ostrzeliwanie „najeźdźców", a 
samoloty myśliwskie wyleciały na spółka 
nie nieprzyjaciela.

Za ta rg  o naftę na SachaMnre
Sowiety odrzuciły japońskie propozycje

MOSKWA, (Pat). Zastępca kom i- 
siairza ludowego spr. zagr. Ł jzowskij 
w tęczył am basadorow i japońskiem u 
Togo odpow iedź na m em orandum  z 
27 Kwietnia rb. <łotvczące koncesyj

naftow ych i węglowych w północ­
nym  Sachalinie

W  obszernej oapow iedzi kom isa­
r ia t spraw  za granicznych odrzuca 
p ro jek t Japonii.

Strajki ro:‘c tn czfe v Niemczach
PARYŻ. (Obsł. Sp.) K orespondent 

„M kiin" donosi z  Essen, że w jednej 
z kopalń  w  Niemczech zastrajkow ały  
dwie brygady robotnicze, żądając 
podw yżki płac i  uaegulow ania zaleg­
łości. Nie poinogł groźby „G estapo11. 
Rob itn icy  strajkow ali 23 godziny i  
dopiero po o trzym aniu  należności 
przestąp ili do pracy.

Również na teren ie  p ro tek to ra tu  
w fabryce „Sajm era “ w ybuchł stra jk  
na  m a k  p ro testu  przeciw  nikłym  za>- 
robkom . „G eslapo“ dokonało licz­
nych aresztow ań.

S tra jk i robotników , m im o repre- 
syj, są obecnie w Niemczech zjaw i­
skiem  oodlziennym.

„Polatam y łodzi podwodnych wiecej 
aniżeli Niemcy i Japonia razem"

SamocFwakze oświadczenie „komadtra" floty sowieckiej
Kuźniecow!

MOSKWA. (Obsł. Sp.) W  kolach 
dyplom atów  zagranicznych Moskwy 
szeroko kom entow ane jest p rzem ó­
wienie ,.kom and ira“ sowieckiej floty 
w ojennej, Kuznlecowa, k tó re  wygło­
sił w czoraj w ieczorem  w gm achu 
„Zielonego T ea tru "  wobec p rzedsta­
wicieli w szystkich orgauizacyj m os­
kiew skich.

Mówiąc o rozw oju floty sow iec­
kiej, Kuźniecow pow iedział, że Zwią

Goście z Kowna
Do W ilna przybyli w drodze pcw 

ro tn e j zw ystawy m onachijskiej p re ­
zes litew skiej akcji kato lick iej d r Jan 
P enkauskas i dyr. tea tru  państw ow e- 
ro tn e j z wystaiwy m onachijskiej pre-

jg a s m B'

zek Sowiecki posiada obecnie 4 flo­
ty: Bałtycką, Czarnom orską, Północ­
n ą  i D alekow schodnią oraz trzy  flo- 
tyle: na Dnieprze, M arzu Kaspijskim  
i  Amurze.

N aw iązując do naprężonych s to ­
sunków  z Japonią, Ruźniecow oświad 
czył, że flota D alekow schodnia skłn- 
d!a się ze stu jednostek pokojow ych 
nie licząc m niejszych okrętów  bojo­
w ych i znajduje się, ze względu na 
niespokojnego sąsiada, w stałym  po­
gotowiu.

Kuźniecow pow iedział dalej, że 
oześć t>rasy zagranicznej podleje nie 
ścisłe dane o stanie liczebnym  floty 
sowieckiej. Może on oficjalnie zapew­
nić, że Zwnązek Sowiecki posiada ok­
rętów  podw odnych nie m niej od in ­
nych m ocarstw  m orskich, w każdvm 
razie więcej aniżeli je posiadają  Niem 
cy i  Janon ia  razem  wzięte.

*

250 par małżeńskich walczy ze śmiercią
„Ilustrow any K urier Codzienny” 

przynosi w num erze wczorajszym  
sensacyjną depeszę specja lną z Mon­
trea lu  (Kanada). Brzm i ona nastę­
pująco:

Odbyła się tu ta j zbiorow a uroczy­
stość zaślubin ponad  250 p a r  n u l  żeń

skich. Po uroczystościach ślubnych 
urządzono wspólne przyjęcie w cza 
sic którego podaw ano napoje orzeź­
w iające.

- I

zaślubionych m ałżonków  ciężko za­
niem ogło z objaw am i zatrucia .

W edług wszelkiego p raw dopodo­
bieństw a jeden z  podaw anych napo­
jów  orzeźw iających byl przyczyną 

F innł tych m asowych zaślubin hvł tego katastro falnego  za trucia  Stan 
jednak tragiczny. Około 500 świeżo chorych bu dzi pow ażne obawy.

Kr^i*a te.et rafiana
—  W jednym  ze skrzydeł gmachu sena­

tu w Waszyngtonie wykach! pożar. Jak J ę  
okazałe przyczyną pożaru był b rak  doglądu 
ze strony kucharzy, pracujących w res tau ­
racji senatu. Straż pożarna zh kal.izoi.aia 
ogień.

— Rozpoczęły się największe dotych­
czas w Szwecji m anew ry lotnicze z udziałem 
trzech dywizjonów Lotniczych, bomboT, cii w 
! samolotów myśliwskich. W m anewrach 
b e rz e  rów nież udzia-t arty leria  przeciw lot­
nicza.

—  Samolot zwany Fortecą Woli“ usta­
li! trzy rekordy am erykańskie wy.sok śr.i 
t obciążeniem 1000 kg, 2000 i 5000 kg. Przy 
tym ostatnim  obciążeniu sam olot osiągnął 
wysokość 7254 mir.

— Rząd bry ty jsk i przyznał N. Zelandii 
9 milionów funtów  kredytu. Z pożyczki tej 
pięć nfiiśonów będzie przeznaczonych na 
zaluip mateoTo-łów wojennych w Anglii, czte 
ry miliony oędą stanowrijy fundusz gwaran 
cyj-ny dia eksip-onu brytyjskiego do Nowej 
Zelandii.

— Rząd bak  u rozciągnął stan oblężenia
na okręgi Sindiżar i Szarikhan w okol cy 
Mossulu. Zarządzenia te maj'ą na cehi o- 
czyszczenie k ra ju  z agitatorów, których 150 
zostało już orzekozairp-oh sądotr w ojsko­
wym.

—  W południowej Bawarii nastąpił 
gwałtowny sp~dck temperatury. W górach 
tempena-tura obniżyła się do 7 st. ponieżj 
zera. Na wysokości 1500 m etrów sipadł śnieg 
W  t Mona oh i urn term om etr ♦skazywał zaled 
wie 9 »t, powvżej zera.

'ą /e»F . * » . § § .

WARSZAWA (Pat). Stan zbiorki na 
Fundusz Obrony Motikiej na dzień 19 lip 
ca br. wynosi zł. 10.209.814.11.

Łącznie ze zbiórkę, prowadzoną od 
dzielnie wśród korpusu oficerskiego I po 
dofkerskiego armii i floify Kapitał wyno 
sił. zł. 12.854.380,65.

Po potraceniu kosztów budowy okrę 
tu podwodnego „Orzeł" na budowę ścl 
gcczy pozostaje zł. 4.654.380,65. Na po 
czet tej sumy zamówiono już 4 ścigacze 
torpedowe.

Ogólne wpływy za pierwszą dekadę 
(1— 10j lioca br. na Fundusz Obrony Mor 
sklei] wynoszą zł. 179.000.

Uroczyaiusc* Ud ni ejscu
d t f a t e i j u a  A c .u u ji .jr  i J u r iU d b i i

YlrlEDćN (Pat). Partia nard. socjalisty, 
czna oouiodzda .gardzo uroczyście i ma 
nifeitacyjnie p>tfą rocznicę zamachu sta 
nu na rżąc austriacki, podczas którego za 
mo.Jowany zosłai kanclerz Doltus, Spec­
jalną uroczystości oaoyiy się na miejscu 
stracenia Planetły, zabójcy Dolfussa.

i m i m y  

w Litwie'1
KOWihO (Pat). Podał się do dymisji 

zarząd główny Zw. Młodzieży Tfutinin- 
kowskiej „M łoaa Litwa" z przewóacą 
związku Kaulenas na czele. Na stanowi­
sko przewódcy związku został mainowa 
ny obecny wiceminister rolnictwa Skais- 
giris.

Czwlsr:y etap wyścigu 
Hucuła vm*At

KRAKÓW, (Pa/t). W e w torek rozegrany 
został na Łras-e Rzeszów — Kraków o iliu- 
gojai 195 km czw arty etap wyścigu do­
koła Polski.

Na ostatn im  odom/ku tego etapu, wsku­
tek ciężkich w arunków  terenowych i uik-wy, 
jadący w tyle kolarze zaczęli się masowo 
wycofywać. Na metę do Krak-owa przybyło 
w ciężarowym sam ochodzie 13 zawodirików.

Na metę do KnaW wa pierwszy przybywa 
Witek, który ostatn ie  50 km przebył ze zła 
marnym pedałem. W itek mimo to uzyskał 
16 m/iin. przewagi nad -astępnym z kolei 
Napiera tą

K lasyfikacja ogólna po 4 etapach wyś­
cigu przedistaw-ia się następująco:

1. N apierała 23:51:47, 2, Rz“inicki
23:51:50,8, 3. Bieniek 24:21:14,2, 4 Jaskólski, 
5. Ignaczak, 6. Cienśewski, 7. Zagórski, 8. 
Marceiak 9. Łoza, 10. Wóioi/k, 11. W itek, 
12. Leśkiewicz, 13. Kończak, 14. Kudert, t5. 
Kapiuk M., 16. Kosior, 17. iiobar, 18 W a­
silewski.

jliemleckie łodzie 
podwodna

ćwiczą się na Bi.iteku w za- 
t pśanłu statków hcind!owvch

Pr* RYŻ, (Pat). Agencja Havasa 
donosi, iż ćwiczenia floty n itm ieck ie j 
na B ałtyku, odbyw ające się w obec­
ności adm irała  Rnedera, nuają przede 
w szystkim  na celu wyszkolenie łodzi 
podwodnych.

Zadaniem  ćwiczeń jest a takow a­
nie i niszczenie statków  tran sp o rto ­
wych przez łodzie podwodne.

W  ćw iczeniach bierze udział 25 
łod: i.
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B-o Hoikwy wyjadzie
przedstaw iciel sztabu  generaSnego Anglii
W ciągu bież. tygodnia spodziewa się Londyn niespodzianki na Krem.u

LONDYN (Obsł. sp.). W związku z na­
dejściem oo Lonoynu raportu sjecjainego 
wysłannika rządu brytyjskiego sira Wilia­
ma Stranga, agencja telegraficzna „United 
Press", powołując się na źródła wiary­
godne, stwierdza, ie  jeszcze w ciągu bie­
żącego tygodnia na Kremlu os!ągnięfe 
zostanie porozumienie lak donoszą pisma 
angielskie Mołotow na ostatniej konfe­
rencji oświadczył przedstawicielom Anglii 
I Francji, że w zasadzie zgadza się oir na 
ostatnie propozycje angiefsko-brytyjskle, 
lecz musi przedstawić pro|ekt porozumie­
nia Stalinowi, który powie „ostatnie sło­
wo" w tej sprawie.

„Daily Mail" potwierdzając wiado­

mość „United Press" dodaje, ie  zasadni­
cza zgoda została uzyskana. W następ­
nym ty9 0 0 .nu rczpotzną się rozmowy do­
tyczące szczegółów porozumienia, jak 
ftp. w sprawie gwarancyj, <. kreśleniu po­
jęć bezpośredniej, lub pośrednie] ag­
resji iłd.

Jak donosi „Daily Telegraph" ostatnio 
w tozmowach na Kremlu zaszedł tak za­
sadniczy zwrot, że rząd angielski zamie­
rza jui w najbliższych dniach wydeiege- 
wać do Moskwy przedstawiciela angiel­
skiego sztabu generalnego celem wszczę 
da rozmów ze sztabem sowieckim. Naj­
bardziej odpowiednim wysłannikiem był 
by, zdaniem gazety, generał Ironsld. Nie­

me ej jtonak kandydatura ta odpadła ze 
względu na to, że w swoim czasie gene­
rał Ironside dowodził koalicyjnymi siła­
mi zbrojnymi podczas walk z bolszewika­
mi w Archanielski!.

Pc dobno do Moskwy ma się również 
udać oeiegat francuskiego sztabu gene­
ralnego, na czele specjalnej misji wojsko­
wej. Wymieniane jest przez prasę nazwi­
sko generała Gouclugera.

Po pot. prasa angielska, komentując 
zwrot w rokowaniach sowsecko-hryryj- 
sklch, uważa, że przyczyniły się ku temu 
w znaczne) mierze zaogniona sytuacja 
z Japonią oraz osiągnięcie porozumienia 
między W. Bryranlą I Tokio.

fi iefttey gre±« ofcropaą 
' aroJnn pad wodną

„Nasze łodzie straszniejsze są, aniżeli podczas woiny światowej"
BERLIN. (Obsł, sp.J. W tym samym 

czasie, kiedy na redzie portu lenhigradz- 
klego u ujścia Newy rozpoczęła się wiel­
ka rewia sowieckiej floty bałtyckiej, kiedy 
w „Krasno) Zwlezdzle" ukazał się zn? 
młenny artykuł, grożący Niemcom potęgą 
sowieekrej floty bałtyckiej, na niemieckich 
wodach terytorialnych rozpoczęły się ma­
newry podwodnej floty niemieckiej. Ma­

newry te miały wykazać zdolności bojo­
we niemieckich „U botów" przy „wyłapy­
waniu" transportów.

Sąoząc z doniesień Niemieckiego Biu­
ra Informacyjnego manewrom tym nadano 
wielkie znaczenie propagandowe. Obec­
ny na tych manewrach Wielki admirał Rze 
szy Reder wygłosił przemówienie w któ­

rym stwierdził, że dowództwo fioły nie­
mieckiej podczas tych manewrów przeko­
nało się, że obecnie niemieckie {odzie 
podwodne są nie mniej straszne dla wro­
ga, niż podczas wolny światowej. Są one 
teraz raczej groźniejsze, ze względu na 
nowe wynalazki I udoskonalenia techni­
czne. A więc nowa niemiecka pogróżka!

B B SKaczka ministra Hudsona
Rewelacje dzienników londyńskich i paryskich. — ła  kulisami pro- 
pozycyj Hudsona. — Jaką rolę odegrał „bohater Monachium”? — Re­
organizacja rządu Chamberlaina. — Tupet ,.Voelkischer Bsobachter".

LONDYN. (Obsł. sp.j. Od dwóch dni 
fascynuje Londyn niesamowita I sensacyj­
na historia z „planem pokojowym" minl- 
atra handlu zamorskiego w gabinecie 
Cłtamo. rialna, Hudson* Dzienniki londyfi 
Ski>, aż roją się od frapujących tytułów. 
Na ogół opinia angielska przyjęła samo­
wolną I prywatną, jak to mocno podkre- 
BłHI Cnamberlaln I Haltfa*, Inicjatywę Hud 
aofk-, bardzo nieprzychylnie. Większość 
dzienników, bez różnicy kierunku polity­
cznego, wyraźnie widzi w rozmowach 
z nlomlętkim dc.egatem WoJItatem prze 
tytki zbankrutowanej polityki monacłiii? 
klej. Na uwagę zasługują głosy prasy koc 
■aywatywnej, która również otwarcie żąda 
reorganizacji gabinetu Chamberlaina, a 
przynajmniej nie/zwtorzne] dymisji autora 
nlefortunego planu, który był wodą na 
mfyn propagandy niemieckiej.

Korespondenci pism angielskich w Pa 
ryżu, donoszą, że „Inicjatywa Hudsonu" 
wywołała w stolicy nadsekwańskiej nie­
bywałą sensację. Jak donosi „Figaro , ze 
iłów swego korespondenta londyńsk' ego, 
lord Halifa*, gdy dowiedział się o „sa­
mowolnym wystąpieniu Hudsona" strasz­
nie się oburzył I niezwłocznie zażądał wy 
clnków prasowych ze wszystkich dzienni­
ków, dotyczących teg sprawy.

Niektóre gazety utrzymują, że Hudson 
nie działał jednak wyłącznie na „własne 
ryzyko", jak się gęsto tłumaczył przed 
brytyjskim premierem, lecz że Inicjatorem 
„pokojowego planu" Hudsona była inna 
osoba, a mianowicie wyższy urzęonik an­
gielskiego MSZ, Wilson, który w swoim 
czasie odegrał doniosłą rolę na hisforycz 
mych naradach w Monachium.

Chamberlain I Kalifa* pierwszy w Iz- 
He Gmin, drugi w Izbie Lordow, katego­
rycznie oświadczyli, że rząa angielski nie 
trledzlał nie o f. zw. „planie Hudsona". 
iTemier brytyjski stwierdził przy tym, że 
tloktór Wohlta! przvbyt do Londynu wy­
łącznie celem prowadzenie rozmów w 
1 prawie połowu wielorybów, zaś rząd 
IKM nikogo nie upełnomocnił do robie­
nia Wohltafowi jakichkolwiek badź pro- 
pozycyj, szczeeólnle zaś propozycyj w 
stylu „planu Hudsora".

Na pytanie posła opozycyjnego Gren 
wooda, skad Jednak pochodzą te pogło­
ski, Chamberlain odpowiedział, ie  cie­
szyło by go bardzo, gdyby sam o tym 
wiedział...

Na tym jednak sprawa Hudsona, na 
razie przynajmniej, wyczerpana została na 
forum parlamentu. Nie wykreślono je) jed 
nak z opinii publicznej, która coraz żywię* 
komentuje tę sprawę.

Dzienniki donoszą, że na raz’e pre­
mier Chamberlain nie będzie oomagał się 
dymisji hudsona, co w znacznej części 
opinii londyńskiej wywołało oburzenie. 
Prasa donosi, że spiawa „Hudsona" nie 
została jeszcze całkowicie zakończona. 
Wczoraj przybył do Londynu wybitny 
rzeczoznawca niemieckiego MSZ dr Mar-

tensen, najbliższy współpracownik dra 
Wohltaia, który weźmie udział w dalszych 
obradach z min. Hudsonem. Na margine­
sie tej wizyty „Daily Herald" pyra Ironicz­
nie czym wytłumaczyć lak wielkie zainte­
resowanie Niemiec... wielorybami. Czy nie 
chcano łu „upolować" nowego „wielory­
ba monacnljskiego.'..".

Jeżeli odniejśf się z. pełnym zaufaniem 
do oświadczenia min. Hudsona, że pewne 
sugesfie wysunięte przez niego w rozmo­
wie z dr Wohltatem nie miały charakteru 
propozycji, lecz był fo łemaf dowolnie 
poruszony w rozmowie prywatnej, staje 
się zrozumiałym, że dr Wohlfaf znalazł się 
w niebardzo miłej syfuacil, szczecsólm 
wobec feldmarszałka Goerinaa. którego, 
jak fo doniosły dzienniki londyńskie, te­
legraficznie zawiadomił o „sensacyjnym 
planie pokojowym Albionu".

Niemcy, którzy na razie uchwycili się 
relacji dra Wohlfafa, J»k się mówi. oby- 
dwuma rękami I poruszyli swój cały apa­
rat propagandowy, szukając wy|śc!a z bla 
maźu w znanym już niemieckim... tupecie.

To też „Yołkischer Beobóchfer" ko­
mentując „plan Hudsona" daje do zro­
zumienia, że Niemom wcale nie zależy

na... pożyczce, wkiótce bowiem Trzecia 
Rzesza sama będzie mogła pożyczyć 
Anglii... miliard tuntów sterllngówl

Autor artykułu w „Vólklscher beobach 
ret,, jest jak z tego widać, wyjątkowym 
optymistą, albo w ogóle, pracując dla pro 
pagandy niemieckiej, stracił wszelkie po­
czucie rzeczywistości I nie potrafi Już od­
różnić, gdzie kończy się rupef I zaczyna 
się., komizm.

To też komiczne prognostyki wpływo­
wego organu partii narodowo socjalisty­
cznej potraktowane zostały przez prasę 
londyńską z odpowiednią dozą humoru. 
Niemniej jednak opinia angielska stanow­
czo domaga się całkowitego wyjaśnienia 
lej nieprzyjemnej na ogół historii. Żąda­
nia dymisji Hudsona i wyznaczenia przez 
obie Izby komisji śledczej powtarzane są 
ustawicznie. W kołach politycznych Lon­
dynu uważaią, że żądaniom tym stanie się 
zadość.

Jednocześnie większość gazet angiels­
kich przypomina, że W. Brytania wystąpi 
przeciw wszelkie] agresji I wszelkie bluffy 
zakrawające próbę rozbicia sił sojuszni­
ków, lub wywołania miedzy nimi nlepo- 
zumień I tarć, nie powiodą się. 
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POZNAŃ. (PAT.) S p. ks arcy ­
biskup m etropolita  Ropp urodził się 
dnia 2 g rudnia 1851 r. w Liksnie pod 
D iw ińskiam . Pa ukończeniu studiów  
praw niczych na uniw ersytecie peter 
sburskim , pełnił przez pew ien czas 
służbę cywilną, a następnie w stąpił 
do Sem inarium  Duchownego w Kow 
nie, skąd dlia pogłębienia nauk teo­
logicznych udał się do Tnsbrucka i 
Fryburgla szw ajcarskiego, wróciwszy 
do k ra ju  dn ia 20 lipca 1886 r. o trzy­
mał święcenia kapłańskie.

W  ciągu 10 la t zajm ow ał się p ra ­
cą duszpasterską jako proboszcz i 
dziekan w Libawie. W  1896 r. zosta­
je kanonikiem  kap itu ły  rzym skiej. 
Dnia 9 czerwca 1902 r. Papież Leon 
XIII m ianuje ks. kanon ika Roppa 
biskupem  diecezji ty raspolsk iej z re ­
zydencją w Saratow ie. 27 paździer­
nika 1908 r. Papież Pius X m ianow ał 
go biskupem  w W ilnie.

Popularność i wpływ ks. biskupa 
Roppa były powodem  licznych w ystą 
pień duchow ieństw a prawosław nego 
i urzędow ych sfer rosyjskich, w w y­
niku których  został on unia 5 paź­
dziernika 1907 r. skazany przez rząd

rosyjski na  w ygnanie z Litwy, na 
którym  spędził 10 lat.

Dnia 25 lipca 1917 r. Papież Be­
nedykt XV pow ołał wielkodusznego 
arcypasterza na stanow isko arcybi­
skupa m ohylowskiego i m etropolitę 
w szystkich kościołów w Rosji. Rządy 
nad archidiecezją m ohylowską objął 
ś. p. ks. arcybiskup Ropu w listopa­
dzie 1917 r. spraw ując je z niezw yk­
łą gorliwością, Lecz w niezm iernie 
ciężkich w arunkach.

Na początku 1919 r. został uw ię­
ziony i skazany na śmierć. Nieomal 
przez cały rok znajdow ał się dostoj­
nik Kościoła w lochach więzienia boi 
szewickiego pod codzienną groźbą 
w ykonania w yroku śmierci. Na sku­
tek usilnych s ta rań  rządu polskiego, 
ks. arcybiskup Ropp został wreszcie 
zwolniony z więzienia i mógł opuś­
cić granice Rosji, udając sie do W ar- 
sziaiwy, gdzie zam ieszkiw ał do końca 
un. roku Od października uh. roku  
ś. p ks. arcybiskup Ropp m ieszkał 
w Poznauiu u szego b ra tanka, dyrek­
tora T argów  Poznańskich i kom isa­
rza rządu  polskiego W ystawy Świa­
towej w Nowym Jorfcu Stefana Rop-
p a - _______________________

m a m m sam m m m m  “m a * m sa m

„Ftota sowecka powstrzyma niemleckę 
ekspans ą na Bałty u“

LENINGR AD. (Obsł. sp.). W  Le­
ningradzie z okazji „wszechzwiązko- 
wego dnia flo ty“ odbyła się w ielka re 
wia m orska, w której udział wzięło 
po nad 70 bojowych jednostek.

Prócz starych jednostek zw racał 
uwagę nowoczesny pancernik  „Ki­

rów", odznaczający się wielką szyb­
kością i potęgą dział.

Na m arginesie tych uroczystości, 
ukazał się w „K rasro i Zv7iezdzie“ ob­
szerny artykuł, w którym  au to r stwier 
dza, że flota sowiecka pow strzym a nie 
miecką ekspansję na Bałtyku.

Lo tn iiy  r, emletcy nea linią Maginota
PARYŻ. (Obsł. sp.). Koło S tra s ­

burga francuska arty leria przeciw lot­
nicza zm usiła do ląciowaira samolot 
niemiecki, latający  wzdłuż linfii Magi­
nota.

Lotnika aresztow ano pod zarzutem

upraw iania szpiegowstwa. Nie przy­
znał się on do inkrym inow anych za­
rzutów. Tw ierdz, on, ze zbłądził bio­
rąc katedrę Strasburgu za katedrę 
m iasta Ulm.

Kto pod kim dołki kopie...

Jak gdańscy hitlerowcy 
fabrykują ineyoenty yremczne

Gdynia, 24 lipca
W  nocy na poniedziałek na  tery ­

torium  W . M iasta pod Regenbergiem  
miał rzekom o przejść patro l polski 
w ilości k ilku  osób, przy czym n a ­
tknął się n a  gdańską straż graniczną 
i w konsekw encji w yw iązała się strze 
tanina. Polacy w krótce wycofali się, 
a gdańszczanie zam eldow ali o tym  
swoim władzom.

Ja k  pisze p rasa  gdańska, Senat 
W. M iasta in terw eniow ał w te j spra-

akcją szpiagowsko-Bywersyjną
W  i

Głośna dzien iSarka francuska, 
m adam e Taibouis zam ieściła w nie­
dzielnym  num erze „L O euw re1* sen­
sacyjny artyku ł, w k tó rym  lisze, że 
wobec trudności, na  jak ie  n a tra fia  
akcja  niem iecka w spraw ie G-Ianska, 
RerJm zam ierza skierow ać swe wy­
siłki w inną stronę.

W  Berlinie p lanow ane jest m ia­
nowicie zorganizow anie

W IE L K IE J „Al ERY*' 
M NIEJSZOŚCIOW EJ

w zw iązku z czym dzienn ikarka fran  
ru sk a  podaje z pow ołaniem  się na 
bezwzględnie pew ne źródła następu­
jące szczegóły: Akcja w śród niemiec 
kiej m niejszości w Polsce przygoto­

wana jest już od daw na w Berlinie.
W  1 < k ich władz polskich zn a jd u ­

ją się dokum enty, k tó re  świadczą, że

CZŁONKOW IE NIEMIECKICH 
ORGANTZACYJ W  POLSCE OTRZY­

MUJĄ ROZKAZY OPUSZCZANIA 
KRAJU

i skup ian ia  się w zorganizow anych 
dla nich w Niemczech ośrodkach 
uchodźczych. W ten sposón Niemcy 
chcą wykazać, w jak im  rzekom o sm u 
tnym  stan ie  m iałaby się znajdow ać 
ich m niejszość w Polsce.

W  dalszej części a rty k u łu  p. Ta- 
bouis donosi, że Gestapo poleciło 
sporządzić

LISTY WSZYSTKICH OSÓB, 
NALEŻĄCYCH DO ORGANIZACYJ 

NIEM IECKICH W  POLSCE.

W ładze polskie wiedzą, że członko­
wie tych organizacyj otrzym ali „roz- 
kazy‘f w ręcz niesłychane. Oto z Nie 
mice w ysyłane są okólniki, poruczają 
ce Niemcom, zam ieszkałym  w Polsc,
b y

ZBIERALI I PRZEKAZYWALI 
DO BERLINA WSZYSTKIE 

FNFORMACE, DOTYCZĄCE SPRAW 
WOJSKOWYCH.

Dziennikai ka dodaje, że agitacja n ie­
m iecka wzm aga się rów nież w śród 
U kraińców  w Polsce

Stany Zjednocz, przyjmą 600.000 Żydów
WARSZAWA. Z W aszyngtonu na 

deszła wiadom ość, że prezydent Roo 
svełt nosi się z zam iarem  zw ołania 
we w rześniu do W aszyngtonu wiel 
k iej konferencji m iędzynaronow ej.

T em atem  konferencji byłby pro­
blem  em igrantów  żydow skich głów ­
nie z Nierfiiec. K onferencja m a być 
obesłana przez 32 państw a.

W  kołach zbliżonych do Białego

Dom u u trzym ują , że Roosvelt użyje 
całego au to ry te tu  osobistego aby uzy 
skaC możliwość osiedlenia około 600 
tys. Żydów.

wie w komisaW aeie generalnym  R P. 
w Gdańsku, jednakże kom isarz ge- 
ieralny. m in. Chodacki kategorycznie 
odrzucił łę in terw encję, tw ierdząc, 
że zarów no kom isaria t generalny, jak  
i polskie w ładze graniczne nic o ta ­
kim  incydencie n ie wiedzą.

S trona polska przeprow adziła jed 
nak  m im o to śledztwo i oto od lud­
ności, zam ieszkałej na  tery to rium  
Gdańska w pobliżu m iejsca rzekom e­
go incydentu, dowiedziano się... że 
strzelan inę isto tn ie słyszano w nocy, 
lecz strzelały do siebie dwa... patro le  
gdańskie, k tó re  natknęły  się n a  sie­
bie i w zdenerw ow aniu myśląc., że 
to Polacy zaczęły do siebie strzelać.

Już w godzinach popołudniowycŁ 
Senat W. M iasta m iał przeprosić k o ­
m isarza generalnego R. P  w Gdań­
sku, stw ierdzając, że inform acja po­
legała na nieporozum ieniu.

„PreztfU"
dla koGsulatu włoskiego 

w Gdańsku
Sensacyjnie brzm iącą — a  dla nas 

bardzo in teresu jącą  —  wiadom ość 
podaje angielski „D aily E xpress“ .

Pisze on  m ianow icie, że polskie 
włatize celne przychw yciły śzmugiel 
karab inów  m aszynow ych do Gdań­
ska.

M ianowicie na  kom orze celnej je­
dna z sześciu skrzyń , adresow anych 
do konsulatu  gen. w łoskiego w Gdań 
sku, przypadkow o pękła i okazało 
się, że znajdu je się w n iej karab in  
m aszynowy.

Przypłynęli i odpłynęli 
kt-jakanr

Z Kowna przybyło do Wilna 10 stu­
dentów liiewskich, członków jednej z koir 
poracji Uniwersytetu im. Witolda W iel­
kiego. Studenci odbyli całą drogę kaja­
kami i kajakami również odpłynęli wczo­
raj w arogę powrotną do Litwy.
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Np7¥Cjit! p rze z prasę Generał Oueipo de Liano
s f o i i e r ^ n e j  /! ndfawluMgi

„Nie mógł pogodzić się z programem ślepego naśladowania wzorów
włosko-niemieck!ch“...

go bohatera. P rzypom ina to nieco sto 
minek M ussoBniegj do m arszałka Bal 
bo

A utor niniejszego arty k u łu  odwie 
dził swego czasu generała Q)ueipo de 
L iano w „jego“ stolicy, k tó rą nade 
wszystko ulkochał, w słonecznej Se 
willi, został przezeń przyjęty i m iał 
m ożność odbyć z hiszpańskim  w o­
dzem dłuższą rozmowę

Już pierw sze dn i pobytu w Anda 
luzji w ystarczyły, aby zorientować 
postronnego obserw atora

w ogrom ie popularności, 
jaiką generał Queipo de Liano cie­
szył się w te j części H iszpanii. Nie 
wiele, dopraw dy słyszało się Łam o 
generale Tranco. We w szystkich skle 
nacti w ystaw y ozdonione portre tam i 
Qneipo de Liano, w każdyrji. na.j 
m niejszym  naw et osiedlu — place i 
uiTice jego im ienia.

U jm owała ludzi jego w yjątkow a 
braw ura  osobista, k tó ra  znalazła n a j 
lepszy swój w yraz z dniu, w którum  
z gairstką stu kilkudziesięciu żołnie­
rzy opanow ał Sewillę, na jp o tężn ie j­
szą tw ierdzę czerw onych w Hiszipa 
nii.

Generał Queipo de T.lano przy ją ł 
m nie w gm achu t. zw K apitanerii Se 
wilskiej. W szedłszy do jego gabinetu, 
ujrzałem  orzed soba

szczupłego, eleganckiego pana, 
o siw iejących z lekka skroniach  i kró 
tko przystrzyżonym , angielskim  wą 
sie, uibranego w znakom icie sk ro jo ­
ny, szary g a rn itu r marynao ko ery

Fascynująco  ciek > we było opo- 
wiatdanie generała Queipo de Liano. 
Mówił o h istorii zdobycia Sewilii, 
k tóre trw ało  sześć godzin i nie pociąg 
nęło za sobą praw ie żadnych ofiar, 
atakow ał nam iętnie i z ogniem  „do­
k try n ersk ich  i hipokryzyjnych** lew i­
cowców angielsidch, k tó rzy  w ysyłają

delegacje do  H iszpanii czerw onej i u- 
noszą się potem  nad „krzyw dam i1*, 
doznaw anym i przez bolszewików, 
rozpraw iał się z Rom ain Rolland em
za jego m anifesty  i apele.

W szystko to  wypow iedziane było 
ze sw adą urodzonego m ówcy i przy  
wódcy tłum ów.

„H iszpania —  oświaidiczył mi z 
mocą —  praw dziw a H iszpania to mo 
że znaczyć tylko —  mir. Bo praw dzi­
wa H iszpania jest z nam i Jest to  Hi 
szpania ludzi godnych, dzielnych, mi 
lujących Boga i ojczyznę, H iszpania 
ludzi, k tó rzy  nie zaparli się ż a d n e j  z 
te ch  charak terystycznych  rasy  n a ­
szej: an i rycerskości, m i szlachetno 
ści, ani zmysłu wolności**.

W yznając tego rodza ju  poglądy, 
generał Qucipo de L iano nie mógł, 
oczywiście, pogodzić się z p ro g ra ­
mem  m in istra  Sunera, „Falaiigi** i 
ślepego naśladow ania nłem ieeko-wło 

skicn wzorów, 
jeszcze m niej zaś —  z p róbam i pod 
porządkow ania H iszpanii państw om  
osi.

Głośna stała się niechęć, taka ży 
wił w stosunku do niego w szechw ład­
ny dziś w Hiszpanii m in ister Suner.

W  ubiegłym m iesiącu, gdy gen. 
Qucipo de L iano udiał się z oficjalną 
wizytą do Niemiec, na  czele dolega 
cji wyższych oficerów hiszpańskich , 
zdawało się przez chwilę, że an tago­
nizm ten osłabł nieoo.

Przypuszczenia te okazały  się jed 
nak mylne i oto teraz  na jbardziej po 
pu larn a  w nowej H iszpanii, ubok ge 
neiała Frtainoo, postać wojskowa i po 
lityczna, schodzi ze sceny, aby zako 
sztować gorzkiego ćhleba wiezienia 
lub w ygnania.

(R. F. —  „K urjer W ar.“).

„KinMtell zostanę powieszony!- 
„Nie boję s»ę niczego"

Dyskusja pomięazy autorem „angielskich listów* a org, S.S.

Jt ł  iartetr, pot serio
Dro îs^giUGODA ANGIELSKO-JAPONSKA.

Uwagę prasy polskiej zaprząta 
głównie angielsko-japońskie porozu­
mienie. Jest to najw ażniejszy niew ąt­
pliwie wypadek polityczny dni ostat­
nich, rozw iązuje bowiem ręce Angli­
kom  w Europie. , Polska Zachód nia“ 
łhnranie jusze, że-

Rokowanii snglelsko-francusko 10- 
wiecKie sieją Jeszcze na martwym pun­
kcie, na którym ugrzęzły. Czytelnicy 
znajdą ceprawda w dzisiejszym nume­
rze wiadomość o nowym spotkaniu w 
Moskwie. Czy ono jednak wyjaśni 
wszystko, usunie nagromadzone trudno 
icl, zakończy rokowania pomvślnlel Po 
lak dziwnych perypetiach rokowań mo­
skiewskich wolimy już być sceptyczni.

Natomiast nieoczekiwany zwrot, ro­
kujący prędki i pomyślny wynik, wyka­
zują rokowania angiebko-japońsHe. 
Jest to dla wielu orzewiduiących poli­
tyków sensacy|na niespodzianka. Jak 
wynika z depesz- w rozmowach między 
ambasadorem brytyjskim w Tokio, sir 
R. Cralglct 1 japońskim ministrem spraw 
zagranicznych, Arltą, doszło |ut do za­
sadniczego porozumienia.

Sprawy te nasuwają mlirowoll przy­
puszczenie o ścisłej korelacji, jaka za­
chodzi meidzy rokowaniami moskiew­
skimi I rokowaniami w Tokio. Jest to 
niejako korelacja pr**i* przeciwieńst­
wo Niewątpliwie bowiem clętkl hnpas 
w rozmowach anglelsko-sowleckl- h us­
posobił Japonię, która w te! chwili to­
czy faktyczną wojnę z Sowietómi {na 
ograniczonym wprawdzie na raz<e od­
cinku] przychylnie do rozmów anqlel- 
«ich Z druglel strony Anglia, odczu­
wając, le  coraz bardziej zmuszają J | 
okoiscznoścl do skoncentrowania się 
na moillwych konłllktach europejskich, 
tvm więcej, że partner sowiecki jest 
niepewny, poddała rewlz|l -,wó| stosu- 
nen do wo|ny Ja«sońske-chlńsk!e|. 
Sowiety przeholow ała w nieustęp­

liwości, a teraz będa miały na karku 
Japonię znacznie silniejszą, niż dotych 
czas. Dobry przykład  dla innych 
państw  jak  należy unikać m anii w iel­
kość'

JAPOŃSKA NAUKA DLA NIEMIEC.
„W arsz. Dz Narodowy** radzi III 

Rzeszy wyciągnąć naukę z japońskiej
lekcji zdrowego rozsądku.

Gra na domniemaną dywersją Ja­
pońską zawiodła, dając w wyniku etekł 
przeciwny temu, Jakiego Niemcy po 
niej się spodziewali. Wielka Brytania 
zdecydowała się na znaczne poświece­
nia na Dalekim Wschodzie, aby wzmo­
cnić swoje stanowisko w Europie I zy­
skać niezbędną swobodę ruchów w roz 
poczę*ej przez siebie akcji organizo­
wania oporu przeciwko agresywnej 
polityce Niemiec.

Porozumlerle Jepońsko-angłe|skie 
powinno dać Niemcom wiele do my­
ślenia. leśll zważyć czem |est w syste­
mie brytyjskiej polityki imperialne ■ 
gadnUnl-s Dalekiego Wschodu, |eśll 
uwzględnić doniosłe znaczenie. Jakie 
dla Interesów brytyjskich prtedsfi ela 
sprawa konfliktu Japeńsko-chlńsklego 
I nieuchronnych |ego następstw, stanie 
się |asnvm. że zrozumienie nle^ezDie- 
ezeńsfwn niemieckiego w Anglii doj- 
rzało ostatecznie, I stało się naczelnym 
zagadnieniem polityki brytyjsJdeJ. W 
świetle tych orzemlan, zachodzących 
w oolltyce anglelsktól, rachuby na -oz. 
blcle, porozumienia przeclyWemleckle- 
go I skłonlesla Anglii do zenwanla |e| 
zobowiązań stalą się coraz bardziej fan 
fasłyczne, przygotowując Niemcom no­
wy zawód I rozczarowanie.

Zrodzony wskutek agresywne! poli­
tyki nlemleck.ej nowy system polltyez 
ny w Europie coraz bardziej się stabl- 

* II tuje I nabiera cech trwałości.
Czy rada poskutkuje trudno orzec, 

ale że jest .zdrowa to pewne. Zdaje się 
te  teraz i p. S trang w Moskwie będzie 
raczei osobą poszukiw aną, niż szu 
kającą.

CIĘŻKI STAN NAUKI PO LSK IEJ

„Dziennik Poznański** poświęca ar 
tyłku? wstępny ciężkiej sytuacji m ate­
rialnej, w  jakiej się znajduje nasz mto 
dy narybek naukow y

Asystenci w uniwersytetach zobo­
wiązani do 30 godzin pracy tygodnio­
wo, wykonują faktycznie pracę wyno­
szącą okołc 156 proc. czasu obowiąz­
kowego; a zobowiązani do 10 godz'n 
tyg. dochodzą do 542 proc tego czasu 
oDowiązkowego. Uboczna praca zarób 
kowa I praca spo*ectna zabiera asy ■ 
stentom bardzo wiele czasu z wyraź­
nym uszczerbkiem prncy naukowe). 
„K łj wątpi w to —  pisze p. Zaworsk! 
—  żeby można było pracować prze 
szło 60 goazln na tydzień, fen chyba 
nie wie, że większość asystentów prze­
bywa w zakładach od wczesnego ran­
ka do późnego wieczora, nie licząc 
pracy w domu, pracuje w niedziele 
i święta; oczywiście nie z musu, lecz 
z własnej woli".

Q ueip o  d e  Liano.

Było to  w  lutym  r. b., w B arce­
lonie, Fram iennego p o ran k a  w iosen­
nego, gdy dio stolicy K atalonii w kra 
czała trium faln ie  zw ycięska arm ia  
narodow a.

W spaniałą, p re stą , w ielokilom e­
trow ą ulicą D iagonal defilow ały bry  
gady, pułki, „tercios**, przew alały się 
czołgi i ciężkie działa, płynęły chorą 
gwie. ^  odśw iętnie udekorow anego 
balkonu jednego z domów p rzyg lą­
dał się przem arszow i wojsk generał 
F ranco , otoczony członkam i rządiu i 
generalicją. Każdy chylący się ku  zie 
mi sztandar, każdą form ację wódz 
H iszpanii w itał faszystow skim  pod­
niesieniem  ręki, a WTaz z nim  to sa 
mo czyniło i otoczenie.

W yróżniał się pod tym względem 
tylko jeden wojskowy, Stojący dość 
blisko Caudillia, wysoki, szczupły, z 
krótkim  charak terystycznym  w ąsi­
kiem, w skrom nym  polowym m undu 
rze bez odznaczeń
Nie w yciągnął on an i razu  ram ienia 

do oficjalnego pow itania.
Stale p rzyk ładał rękę do czapki i sa 
lutow ał po wojskow em u

Zachow anie się jego, odbijające 
osten tacy jn ie od jednolitego poz i tym 
tła, m usiało zw rócić pow szechną u- 
wagę i zwróciło ją. Zresztą, na gene 
ra ła  tego patrzpno  już przed tą m a 
n ifestacią z w yjątkow ym  zacieka­
wieniem i uwagą.

W spólne ukazanie się generała 
Queipo de L iano (bo o nim jest wła 
śnie mowa) z generałem  F ranco  na 
oulblicznej uroczystości stanow iło już 
sam o przez się sensację nie lada i 
zdarzyło się w owym dniu  bodaj po 
rajz drugi !ulb trzeci od początku  woj 
nv domowej. W iadom o było powsze 
chnie, że generałow ie

..King Hall Jest zdrajcą 1 o  ile ,vrzyb 
dzie do Niemiec, zostanie powieszony" —  
lak pin.it .,Oa? Schwarze Korps** orgai. SS, 
który stwierdza, it d d ila ln o it  głośnego 
Izlś w całym św ecie publicysty angielskie 
go, autora „pokojowych listów-' do N ie m ­

ców ,jest zdrada.
Orgaa nazistów podkreśla i  oburzeniem  

„dtaopt fcą złośliw ość1 angielskiego dzlen 
nlkarza, który mienia cląglt iormat, kolor 
1 pismo swych kopert, każe wysyłać swe 
listy i  najrozmaitszych nie tylko miejsco­

wości lecz * krajów, po to tylko, byx uj 
II£ czujność pocztowej policji Reichu.

W odpowiedzi na pogróżki olsma „Das 
Schwarze Korns" p. Kim Hall odnowiadn 
z typowym ang.elskm  inokofcm:
y

„Nic boję się niczego! I nawet g ly  dr 
Goebbels skonfiskuje 19 spośród moich 20 
listów, zacuowam nadal równie wielką ilość 
czytelników, gdyż \ażd  moje pismo prze­
chodzi z rąk do rąk 1 krąży po całych 
Niemczech1*.

Przy stoliku u Szfcralla siodła paru mło­
dych lekarzy. W  pewnym mom encie uo 
stolika podchodzi miody ginekolog Pisizc*- 
kowski.

— Serwnis! — mówi — „yołhraźcie so­
bie, że nareszcie mara pierw szą pacjentkę...

—  Co iy mówisz ? Gdizie?
—  Na sumiemniu...

* * *
Pani douru do now ej służącej:
— Bopataiz na ten obraz* Osfav>i":e zbli­

ża j się do niego! To jesl obraz Je e ta  Mal­
czewskiego!

— Rozumiem, proszę panik Jak  p rzy j­
dzie pan  Jacets Malczewski, oae puszczę go 
do tego pokoju.

*  *  *

O pewnym kiepskim  retuszerze fologra- 
ficznym : re fn szer...

* * *
—  JcU rś ga! ran! — rzekł skraw ek per- 

kaliu do skraw ka płótna 3m:anego.
* * *

— Moja droga! — krzyknął ucieszony 
zsomóiaynlun, w jeżdżając na diroge własnego 
m ajątku.

* * *
—  Pan Jesf rozbrajający — w eschnął 

opryszcK pod adiresem po®cjaimta, który 
mu _ał>ierał nielegalnie po«!adanF hroó.

*  *  *

— H istoria się pow tarza — zauważył 
uczeń, po ratc piąty pow tarzając przed egza 
mimem podręcznik hlstorili.

Z sennika egipskiego
—  Suić kanclerza Hitlera — w kaótce za­

braknie ci masła...
* * *

—  Być w śnie na krajowej komedii f i l­
mowej — jakiś wielki sm utek, albo płacz.

* * *
— Kaczki w śnie widzieć —  gazety bę- 

dziiesz ozytać...
* * *

—  Radia Polskiego słuchać — po bcz-
sonnyah noca^n zaSnEesz nareszcie błogiijn 
snom,

* * *
— Szachi-m perskim być w snlc —

będziesz... grał w suchy...

Zastępstwo
—  Cóż to, maisz oraz aż d wie papugi i
— Tak, te rs -  ja maim, jedną, a Łuna d ru ­

gą papugę.
— No, no — a obydw ie gadit ją 9
— Jca nze JaŁ! P„pugc żony wrzeszczy, 

„Ty łobuaie, drańiu , aaąd przyohottziisz?*4 
A mc ja  odipowiada: „Znowu mięso przy­
pale  nel'*

Tempora
Do pryw atnego bzura detektyw ów  przy 

Ghodizr młoida panienka.
— Chciałabym dowiedzueć się czegoś 

bpższego o moi a narzeczonym . Jest wyso­
kim, przystojnym  brunetem  z wąsik umi.„

— B-rdizo ohętniiie będzliomy pani służyć. 
Jaka jest jago i na.-wisko?

— Tego właśnae ahciałabym  się dowie­
dzieć.

Franco  i Queipo dc L iano nie lubią
się

i że Caudillo jest zazdrosny o popa 
larność sv.pgo podw ładnego w Anda 
.luzji, gdzie stał się on od pierw szej 
chwili w ojny dom owej czymś w ro 
dzaju niekoronow anego władcy i re 
gionalnego, południow o hiszpańskie-

A zerobkit Nie przekraczają one 
u zgórą 50 asystentów 210 zł miesięcz­
nie. Dopiero w wieku ponad 36 lat 
ta więc u osób przeważnie utrzymują­
cych Już rodzinę] uposażenie wzrasta 
nleiwlele ponad 250 zł miesięcznie. 
Wielu asystentów pracuje bezpłatnie.

Podobne warunki płacy I pracy ist­
nieją również w Innych szkołach aka­
demickich. Największą hołaczką jesf 
brak stabilizacji, w  przepisach służbo­
wych praca asystenta przewidziana Jest 
na lat 6, musi bvć fednak odnawiana 
co 12 miesięcy. Co rok więc asystent 
staje formalnie wobec perspektywy 
utraty zaięcta.

Rezultat jest taki, żt co zdolniejsi 
asystenci przechodzą do życia gospo­
darczego, do instytucyj prywatnych, > 
gdzie otrzymują uposażenia I warunki t 
umowy bardzo korzystne. Nauka traci 
Ich jednak na zawsze. Wiele katedr 
nie posiada w ogóle asystentur, gdyż 
nie ma kandydatów. Zapisy 1 stypen-* 
dla na cele naukowe są nie wystarcza­
jące. Dopływ młodego narybku nau­
kowego maleje więc w szybkim tem­
pie. Jal aż będzie sytuacja na Wm od­
cinku za lał —  powiedzmy —  dziesięć!

graniczenie reprezentacji, luksusu, ( 
et dla dygn:tarzy  na różne otw arcia 
iekopom nej budow li w Kociej Wól- 
•, oto droga <ło zdobycia oszczędno- 
i w budżecie na rtrer*7 m i k i  i jej

O H

Mussolinf usiłuje; lalsamować
niebezpieczną grę Biitlera

Londyński dziennik „S ta r“ z dn. 
22 bm. d rukuje niezw ykle sensacyj­
ną  wiadom ość, według k tó re j Mussoli 
ni w yw iera nacisk na  H itlera w celu 
zaham ow ania jego ek c jl m ogącej do 
prow adzić do nieobliczalnych kon- 
sekwency j

M ussolini —  zdaniem  dziennika 
angielskiego —  za w szelką cenę p ra 
gnie uniknąć w ojny i przez specja l­
nego k u rie ra  zakom unikow ał H itle­
rowi, że jego poglądy na sy tuacje  po­
lityczną są nieco odm ienne; ii Duce

uw aża m ianow icie, iż obecna gra 
Rzeszy może wywołać ogólnoświato 
wą zaw ieruchę w ojenną.

W iadom ość ta  w yw arła w lon­
dyńskich kołach  politycznych ugrom  
ne poruszenie-

A L 6A Z  — polski wynalazek
może dô oncić priewro^u w. dr 

m o ^ ó r g z o c j i  i  p r o d w f a c i a  l i e f n s i f a l L Ó u /

W  osłat-nich czasach do wiadomości 
publicznej przedostała się wiadomość 
o niezwykle doniosłym dla gospo larki 
naiodowej wynalazku, d o k o n a n y m  przez 
dyrektora Chemicznego instytutu Badaw­
czego w Warszawie prof. Kazimierza Klin 
ga, przy współpracy inżynierów: B. W ięc. 
ławka i Jana Bróga.

Jak wiadomo złoża ropy nafłowej, bę­
dącej pndsławę fabrykacji materiałów pę­
dnych, a zwłaszcza benzyny, maleją z każ 
dym rokiem, wskułek czego zachodzi oba 
wa ich zupełnego wyczerpania.

Prof. Kling po długich lałach żmudnej 
praoy i wie*u doświadczeń a c h  wynalazł 
nowe oaliwo zasłępoze, kfóre nacwał al- 
gazem.

Paliwo ło nie zawiera ani odrobiny 
benzyny a mimo to nie łylke ją w zupeł­
ności Łasfęiprje,, ale naweł pod wielu 
względami znacznie przewyższa.

Produkcja algazu jesł prosta i łałws
Algaz mianowicie powsiaje przez do­

danie do zwykłego spirytusu pod ciśnie­
niem 3— 3.5 atmosfer propanu i bułanu, 
gazów palnych zawarfych w gazie ziem­
nym.

Ponieważ gaz ziemny posiadamy w 
dosfafecznych ilościach w Małopońce 
Wschodniej a spiryTusu rolnictwo nasze 
dostarczyć nam może pod dostatkiem, 
sfąd więc produkcja algazu nie będzie 
nastręczać większych trudności.

Zastosowanie algazu nie ogranicza się 
tylko do celów pędnych, może on być 
używany również dc oświetlania i ogrze­
wania

Jeśli chodzi o wykorzysianie algazu 
dc napędu samochodowego, to jest ono 
ba rdze łatwa, wystarczy bowiem tylko 
wmontować do samochodu specjalny 
zbiornik, wytrzymały na ciśnien:e 5 atmo­

sfer. Według zdania fachowców nowe pa­
liwo posiada wysokie własności Drzeciw- 
stukowe. Obecnie ocuoywają się próby w  
ruchu s-nrnochodow, pęozonych algazem.

Przed wojną światową r.a obszarze 
Polski było czynnych 2.500 gorzelni pro­
dukujących rocznie okofo 2600 milionów 
litrów spirytusu.

Obecnie zaś produkcia roczna spiry­
tusu nie przekracza u r.as 8u milionów 
litrów. Na tę p.odukcję zużywa się Za­
ledwie 3 proc. wyprodukowanych ziem­
niaków.

Ziemniaki, z niemiecka nazwane kar- 
fofami, stają się więc obecnie nie tylko 
głównym pożywieniem ludności zwanym 
„chiebem uhcgich’ aie i niezmiernie waż  
nvim czynnikiem unio^iwiającym rozwój 
motoryzacji kraju.

(Dz. Powsz,),
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Prfflte PcrffsPi/owego lw*siw£tutM (̂ eologlrzne ô w  Prlsre
W alka o surow ce, walka o rynki 

zbytu tą  są niew ątpliw ie najbardziej
charakterystyczne m om enty w h isto ­
rii gospodarczej a naw et i politycznej 
ostatn ich  k ilk u  dziesiątkćw  la t w ży 
ciu nie tylko Europy, ale i całego 
św iata. Bez przesady  rzec m ożua, źe 
w szystkie zbrojne konflik ty , jakie 
św iat przeżyw ał w tym  okresie, źród 
ło swe m iały w tych właśnie proble­
mach. A jfu>ź dzieje ostatn ich  lat ze 
szczególną w yrazistością to potw ier­
dzają. Obrót zwłaszcza podstaw ow y­
mi surow cam i staje się coraz b a r­
dziej u trudn iony ; w dobie całkow i­
tej reglam entacji h and lu  zagranicz­
nego nigdy nie m ożna m ieć pew no­
ści, że zaopatryw anie się w b rak u ją  
cy surow iec drogą im portu  nie ziaw;e 
cbie. W  tych w arunkach  tylko posia­
danie w k rą ju  w łasnych surow  -ów 
daje gw arancję całko w itej niezależ­
ności gospodarcze i politycznej. Dą­
żenie do saim >wysiarczałuości gospo­
darczej, a więc do jak  najdale j p o ­
suniętego uniezależnienia się od przy 
wozu z zagranicy, w  dobie obecnej, 
gdy niema" cały świat „stoi pod  b ro ­
n ią” , staje się również jednym  z pod 
itawowych elem entów  obronności 

k ra ju . Stąd zrozum iałe są w ysiłki w 
k ierunku  jaik najzupełniejszego opar 
eia gospodarki narodow ej o  w łasne 
surowce. Do podstaw ow ych soośród 
nich należą surowce kopaln iane. Ale 
pra wdą jest i to, że dalecy jeszcze je 
steśm v od tego, by dokładnie w ie­
dzieć, jtaikie skarby  są uk ry te  w e w ­
nątrz  naszych gór i dolin. W ytężoną 
pracę w k ieru n k u  sporządzenia in ­
w entarza: g d z ii i jak ie  surow ce znaj 
du ją  się w  kraju , jaku  jest ich ilość 
(zasobjf) i jakość prow adzi Państw o­
wy In sty tu t Geologiczny 0  w ynikach 
tej pracy  w hreśc:wym artyku le  na 
łam ach „Polsai G ospodarczej” in fo r­
m uje nas P ro f K. Bohdanow icz, k tó ­
ry  m iędzy inym i pisze:

Baddirnd Państw, msłyiułu Geolocjicz 
nogo już od 1929 r. dawały podsiawę 
do przypuszczeń, że rva zachodnim Wo­
łyniu można oczekiwać odk'ycia poglą­
dów węgia kamiennego. LŻopiero w 1937 
roku jeden z koncsmów węglowych ze 
śląska przystąpił nad Bugiem do syste­
matycznych wierceń i w 6 otworach na 
głębc (ościach 250— 720 m były nawier­
cone w końcu 1936 r, pierwsze pokładu 
węgla kamienrseg« —  co prawda cienkie, 
bo od 2— 5 cm do 72 cm grubości. Dal­
sze poszukiwania, opierające się na ołrzy 
manych w ten sposób realnych wskazów­
kach, muszą bvć rozwinięte w czasie naj­
prędszym, aoy odkryć i ustalić pola ko­
palniane, nadające się do założenia pierw 
szej kooalni węgla, Wymaga (o jednak 
je szcze  dużo pracy 1 nakładu znacznych 
kosztów. Rząd, doceniając wagę tych 
prac, udziela im oełnego poparcia, za­
pewniając temu koncernowi na znacznym 
obszarze prawo wyłącznego poszukiwania 
węgla, a następnie jego wydobywania. 
Prńdwowy Instytuł Geolugiczny ma kon­
tynuować dalsze poszukiwania poza gra­
nicami tego obszaru ku północy I na

wschód, gdzie również w 1938 r, stwier­
dzono istnienie ufworów, rokujących moż­
liwości oc krycia węgla kamiennego.

Do czasu rtworzenia pierwszej kopalni 
węgla kamiennego w strefie wschodniej 
i uzyskania wyników poszukiwań węgla, 
prowadzonych przez P. I. G . na obrze­
żach gór Świętokrzyskich (otwór wiertni­
czy na połiłdńo-zachód ocT Końskiego' 
m-oze upitynąć jeszcze kilka lat, n iwel 
przy największym natężeniu tempa poszu 
krwań. Trzeba się więc liczyć z koniecz 
nośeią dowozu jeszcze przez dłuższy czas 
węg'a dio C. O. P. ze Śląska.

Znane złoża węgla brunatnego wzdłuż 
półnoono-wschodhiago zbocza gór św ię­
tokrzyskich i we Wschodniej AAt łopofsee, 
bliżej zbadane przez P. I. G . w latach 
1937—36, mają znaczenie tylko lokalne. 
W ęgle brunatne z różnych znanych złóż 
iia le iy poddać doświadczeniom technolo­
gicznym n r przydatność ich do przetwo 
rżenia na paliwa syntetyczne, płynne

Produkcja rud zelaza ze złóż C. O. P. 
wynos! ok. 112 tys. t .rocznie, oo sfanowi 
tylko 15c/o ogólnej orodukcii w Polsce 
stanowiące! 790 ty». t, w 1937 r. i ok 
872 tys. t. w 1938 r. Ostrożne obliczenie 
zasobów rua żelaza w całej Polsce daj? 
Iiczb< p rzesz ło  150 m in. t., przy czym w 
C O P. znajduje się więcej' niż połowr 
fych zapasów. Po szuk iw an ia , przeprowa 
dzone przez P. I. G w lałaeh 1937- -38, 
znacznie rozszerzają możliwości wykorzy­
stania rud w powiatach: Przełbórz, Przy­
sucha i Opoczno, gdzie główną przeszko 
da eto eksplo-' tacii złóż s ąłruaności ko­
mu i kaqyjne. Rudy obszaru częstochow­
skiego są leoszej jakości od rud w  COP, 
które posiadają znaczenie poważnej re­
zerwy w miarę wyczerpania częstochow­
skich.

W  górach Świętokrzyskich odkryto ru­
dy żelaza wysokoprocentowe na kopalni 
„Stasz:c " , ztpasy stwierdzone nie są zna­
czne, bo ok. 500 tys t. Prowadzone są 
dalsze badania geologiczne i poszukiwa­
nia innych złóż tego łypu w górach Swię 
Tokrzyslkich.

Wartościowym surowcem dla produk 
cji łcwesu siarkowego Jesł piryt, a pozo 
słałe wypałki stanowią wysokonrocentc 
wą rudę żelaza; zapasy pi-ytu, stwierdzo 
ne rM k-opalni „Staszic" na podstawie 
szczegółowych badań P. 1. G ., wynoszą 
1V2 miln. t., co zabezpiecza produkcję 
kopalni co najmniei na 15 lał p r z v  obec­
nej' produkcji ok 100 łys. t. rocznie. Po­
szukiwania na kaptin i „Staszic" w 1939 r 
mogą przewidywania co cło zapaść w zna­
cznie zwiększyć.

P. I. G . wyjaśnił w 1936 r., że rudy 
manganu w Karpatach nie dają pod: tawv 
dla założenia tam kopalni i nie mogą być 
brane w rachubę w zakresie zabezpie­
czenia hutnictwa w *e niezbędne dla nie 
go tworzywo.

Wciąż prowadzone są poszukiwania 
rud ołowiu ,cynku I miedzi. których wy­
stępowanie w górach Świętokrzyskich jest 
znane w wielu miejscowościach, powszech 
nie ,edoak w drobnych skupieniach, nie 
mających znaczenia przemysłowego. W  
b. r. ma być odwodr..ona stata kopalnia 
miedzi w Miedziance koło Chęcin i będą 
rozwinięte podziemne roboty poszukiwany

Pociąg pod hasłem „ W iln o  1“
W ojew ódzki S ekre tariat Zjazdu 

Sierpniowego kom unikuje, że:
1) dlp przew iezienia uczestników 

Zjazdu Siei pniowego z W ilna i woj 
wileńskiego, zostaną uruchom ione 
pociągi nadzw yczajne pod hasłem  
„W ilno 1“ i „W ilno 2“,

2) pociąg pod hasłem  „W ilno 1" 
o składzie turystycznym  (z m iejsca­
mi do spania) zabiera uczestników  
Zjazdu tylko z terenu  m iasta W ilna,

3) pociąg pod hasłem  „W ilno 2“ 
zialbiera uczestnikó-w Zjazdu, k tó rz j 
zgłoszą swój udiział w Zjeźdzje, w po ­
wiatowych ck retaria tach : Brasław 
Głębokie, M ołodeczno, Postaw y, Osz 
m iana, Świeciany, W ilejka i W ilno 
Troki,

4) udział w Zjedzie należy zgło 
sic w łaściw em u tery toria ln ie  powia 
towem u sek re tria tow i Z ja; diu Siepn 
(w W ilire  —  woj. sekretariatow i) 
Zam ówienie na k a rty  uczestnictwa 
na jeden z 'wym ienionych posiągów 
n,?idzwvcza inycb w płacając rów no­
cześnie należność w kwocie 18 zł na 
nrzejazd pociągiem  „WUno 1“ i 14 zl

na przejazd  w kl. III oraz 21 zł w kl. 
f w pociągu „W ilno 2",

5) k a r ty  uczestnictw a w cenie wy 
:ej podanej są -do nabycia: dla ucizest 
nikow, zam ieszkałych na terenie m 
W ilna w w ojew ódzkim  sekretariacie  
Zjazdu Sieapn W ilno ul. Sw. Anny 2 
w godzinach od 17 do 20, zaś dla ucze 
siników  zam ieszkałych w pow iatach 
wyżej w ym ienionych w tychże sakrę 
rairiatach pow iatow ych,

6) k a r ty  uczestnictw a na by wać 
m ożna w odn łśnych cekretria tach  za 
►oiśredniotwem swych organizaoyj 

m acierzystych, do k tó ry ch  uczestnik 
dany  należy,

7) pociąg nadzw yczajny pod h as­
zem „W ilno 1“ odjedzie z W ilna do 
K rakow a dnia 4 sierpnia br. o godz. 
16.35, zaś pociąg „W ilno 2“ o godz 
9.40 (z M ołodeczna dn ia  4.VIII —  g. 
5 47),

8) jak o  osta tn i term in  w płaty n a­
leżności za k a r ty  uczestnictw a, u s ta ­
la się do dnia 1 sierpnia br. w łącz­
nie.

cze w celu ostatecznego wyjaśnienia za- 
sobowości łeg ozłoia.

Fosforyty, zbadane przez P. I. G . w 
powiecie iłżeckim, mogą mieć przemysło­
we znaczenie.

Liczne znane od dawna złoża glinek 
ogniotrwałych w pow,arach: opoczyń­
skim, koneckim i iłżeckim oraz na Śląsku 
— są badane ponownie w celu ustalenia 
wśród glinek typów, najbardziej odpowie 
dających zapotrzebowaniom hutnictwa.

Na terenach Zaolzia są rozpoczęte iuż 
roboty geo!ogiczno-poszukiwaw:ze dla 
wyjaśnienia możliwości wznowienia istnie, 
iącego tam ongiś wydobywania rud że­
laza.

P. I. G . roizpoa/ął w 1938 r. systema­
tyczne badania w okolicach Wójczy i Sol 
ca na lewym brzegu W isły w celu wyjaś­
nienia możliwości założenia tu głębokich 
wierceń dla poszukiwania ropy i soli, o ile 
będą stwierdzone w tych okolicach odpo­
wiednie wgłębne struktury. Na prawym 
brzegu W isły pomyślne słruktuiry zostały 
ustalone w 1938 r. na obszarze fjotniędzy 
Mielcem i Majdanem, gdzie konieczne 
:esf oodjęcie wierceń poszukiwawczych.

Obszarami, którym P |. G . poświęca 
szczególnie wiele uwagi, są.W ołyń i Po­
dole. Na W ołynu zachodnim I wschod­
nim oraz na południowym Polesiu są kon. 
‘ynuowane wiercenia płytkie i głębsze 
(do 3u0 m) —  w celu wyjaśnienia niezna­
nej dotychczas budowy; w 19.38 r. stwier 
dzono w ten sposób serie skał, rokujące ■ 
możliwość odkrycia tam węgla kamienne 
go j'ak wspomniano już poprzednio.

Na Podolu w okolicach Uścieozika są 
rozpoczęte górr.icze roboty dla określe­
nia ilości i jakości kruszcu miedzi stwier­
dzonej tam w 1938 r.

Gromadzenie i zestawianie nowych 
faktów geologicznych, ujawniających się 
na niżu Polski ,bez pomocniczych wier­
ceń jest niemożliwe, a bez takich mate­
riałów geologicznych i głębszych wier-' 
ceń kontrolnych wnioski z pomiarów geo­
fizycznych pozostają tylko przypuszczal­
ne.

Sieć pomiarów geofizycznych rozsze­
rza się na obszarach Pomorza Poznańskie 
go, C. O. P. i na Wołyniu, dochodzi już 
do ziem północnych (Crodno. Wilno). 
W  1939 r. 1empo pomiarów ma być wzmo 
żone —  celem przyśpieszenia wyznacze­
nia miejsc wierceń poszukiwawczych dia

odkrycia głębszej, podziemne,' budowy, 
jako pierwszego kroku przy poszukiwaniu 
złóż sołi i ropy. Równolegle z tymi bada 
niami P. I. G . prowadzi planowo rozmiesz 
czane wiercenia nie tylko w celach prak­
tycznych, lecz również przy zdjęciach 
map geologicznych na obszarach: świę­
tokrzyskim i wołyńskim. W  1938 r. pla­
nowe wiercenia poszuk wawcze rud że­
laza, pirytów, węgla kamiennego i brunat 
nego oraz kontrolne dla pomiarów geo­
fizycznych stanowiły ok. 6 ł/s m Zapew 
niono łeż, że materiały z każdego głęb­
szego wiercenia przy poszukiwaniach wo 
dy i różnych surowców muszą podlegać 
rejestracji przez personel naukowy Państw. 
Służby Geologicznej

Około V , część stałego personelu pra 
cowniKÓw P. I. G ., wynoszącego dziś po­
nad 100 geologów, geofizyków, inżynie­
rów, chemików i pomocniczych sił, jesł 
zajęta wyłącznie przy zdjęciach geolc, 
gicznych w terenie.

Okięgi: śląski, karpacki i świętokrzyski 
ze względu na ich znaczenie gospodar­
cze były do niedawna głównymi ferer.ami 
zdjęć geologicznych P. I. G . Od 1937 r. 
zdjęcia oosunęły się na Wołyń i Polesie, 
a w 1939 r. mają być rozszerzone i ujed­
nostajnione zd,ęcia różnych odcinków 
Pomorza, Poznańskiego, Grodzieńszczyz 
ny, Wileńszczyzny I Polesia ,rozpoczęfe 
przez geologów uniwersytetów: Poznań­
skiego, Wileńskiego, Lwowskiego i War­
szawskiego.

Kończąs ten krótki zarys działalności 
Państw. Służby Geologicznej, łrztbe ood- 
kreślić, że ostatnio do F I. G  przychodzi 
dużo informacyj o rudach manganu, że­
laza (przeważnie darniowych) i ghnkach 
— wraz z próbkami —  oa wydziałów wo 
Jewodzkich, zarządów gmin, księżw, rolni 
ków, nauczycieli szkół powrzechnych i in. 
Jak ważny jest taki bezpośredni kontakt 
pomiędzy ludnością miejscową i Pańsłwo 
wym Insiytutem Geologicznym —  dowo­
dzą dwa niezmiernie doniosłe fakty stwier 
dzone na tej właśnie drodze: znalezienie 
odłamka soli kamiennej w ofwo ach na­
rzutowych na Grodzieńszczyźnie i odłam 
ka węgla kamiennego w łakichże utwo­
rach na wschodnim Polesiu. Te dwa drob 
ne takty są Jednocześnie dostatecznym u- 
zasadnienienr do prowadzenia badąni’  
niżu polskiego wszystkimi dostępnymi 
środkami.

św . Krzysztofa
W czoraj W ilno obchodziło dzień 

swego P j tron  a —  św. Krzysztofa. 
Z oKlazji tej J. E. ks. b iskup M ichal- 
k.ew icz o godz. 7.30 ran o  w kaoliny 
M atki Boskiej Zwycięskiej na  W zgó­
rzu Snkpa^łdm za m ostem  Zielonym 
przy  barazo  licznym  udziale w ier­
nych odpraw ił nabożeństw o na inten 
cje w yjednania pom yślności dla Wil 
na i jego mieszkańców’.

Pcwtesśł iią na
W  lesie pańsiwowym koło Podbrodzia 

znalez.ono wiszące nu świerku zwłoki ja ­
kiegoś mężczyzny.

Na podstawie dokumentów, które miał 
denat w ubraniu, okazałe się, iż jest to 
urodzony w roku 1913 Marcin Baranow­
ski, rrręszłcaniec wń Zyśny (pow. oszrtrań 
ski, gm. dziewien:ska).

“ rzyczyny samobójstwa na razie nie 
ustalono/ (Zb.)

Pan Aron „cyrkowtec/1
Pan Aron Norkin (Kijowska 1), korzy 

srając z przy jazdu  C yrku  Sfaniewskich ao 
Wilna — w yD ra ł się na plac Busaczkowy, 
na którym to  cieszące się wielką popular 
nością przedsięb orstwo widowiskowe roz 
biło swe nam.oty

Zgoła jednak inny był cel wyprawy p. 
Atona, niż można by w pierwszej chwili 
przypuszczać. Wystarczy dia charaktery­
styki iego postaci zaznaczyć, że jest on... 
kieszonkowcem ,a łatwo Się domyśleć, co 
ciągnęło go wiaśnie tam a nie gdzie in­
dziej. Przed Cyrkiem zwykle jest ścisk a 
w tłumie...

Tym razem jednak nie powiodło się 
naszemu bohaterowi. Jak głosi komunikał 
pofcyjny —  został on przyłapany "a  go 
ręcym uczynku kradzieży portfelu i papie 
rośi. cy z kieszeni Henryka Kowalskiego, 
zamieszkałego słale w Warszawie.

„Koń ma człery nogi i łeż się potk­
nie". (Zb.)

„ZfiWPdy str*e!erkie“
A g e n c j a  p o c z t o w a  w J a s z u n a c h  p o w i a ­

d o m i ł a  p o s t e r u n e k  P .  P .  S o l e c - z n i k i  o  z b i c i u  

k a m i e n i a m i  i z o l a t o r ó w  t e l e t o m i c z n / c h  n a  l i ­

n i i  ł a s z o m  y  —  M . S o le c z im k i i

P o l i c j a  u s t a l i ł a  n a s t ę p n i e ,  że o g ó ł e m  

z b r t o  5 6  i z o l a t o r ó w  i  ż e  s p r a w c a m i  t e g o  j e s t  

n i e i e t n i i c h  p a s t u c h ó w  z M a ł y c h  S o ł e c z -

(Zb .;
10 
nik.

W sprawie polskiej pisowni nazwisk
i s ś w a  * p r « r  1 1 /

Świadomie uprawiana ptzez pańslwa 
zaborcze polityka wynaradawiająca, jak 
i fakt. że urzędnikami stanu cywilnego 
przed uzyskaniem niepodległości były 
osoby, nieznające polskiej pisowni, pozo­
stawiły w księgach stanu cywilnego przy­
kre ślady w postaci skażonej pisowni czy­
sto polskich nazwisk.

Pon iew aż księg i stanu cyw iln eg o , jako  
podstawa w sze lk ich  późn ie jszych  d oku­
m entów urzędow ych , mają zasadn icze  zna 
czen ie  —  zn iekstza łcertie  nazw isk , bądz 
też raz dopuszczone b łęd y w  ich p isowni 
m ściły się  i m szczą się je szcze  dotychczas 
na d z ied z icach  danegc nazw iska.

P o krzyw d zonych  w ten soosób są ca łe  
rzesze , a naturalną ich dążność d c  odzy- 
sikańa p raw id ło w eg o  nazwiskd rodow ego 
ham owała d o tąd  b ąd ź n|eznajom ość obo 
w iązu jącego  w  rej d z ie d z in ie  o raw a , bądź 
też obaw a p rzed  uciążliw ym  i kosztow­
nym posfeDOwaniem .

Chcąc przyjść tym zainteresowanym 
z pomocą, ministerium spraw wewnętrz­
nych zarządziło okólnikiem z dnia 17 bm. 
wprowao'zenie dalszych uproszczeń do fry 
bu postępowania w sprawie prostow inia 
skażonej pisowni n a z w  sk.

Przewrócenie prawidłowego brzmie­
nia nczwiska osiąga się w drodze sorosto 
Wania odpowiedniego aktu cywilnego, nie 
zaś w trybie przewidzianym dla zmiany 
nazwisk. Prostować moi. .a wyłącznie ska­
żone nazwiska rdzennie polskie. Postępo­
wanie w tej sprawie jest skrócone i przy­
śpieszone.

Zarówno podanie o sprostowanie pi­
sowni nazwiska składane w trybie admi­
nistracyjnym, jak i decyzja władzy admi­
nistracji ogólnej, wolne są od opłat stem­
plowych. Podanie o sprostowanie, wed­
ług omawianego okólnika może obe!mo- 
wać indywidualną prośbę osoby zaintere­
sowanej, albo też w zbiegu większej ilo 
ści osób-zainteresowanych, nosić charak­
ter jerośby zbiorowej. Zgłaszcne b«ć one 
mołgia albo przez zainteresowanych bez­
pośrednio, albo za ich zgodą na wniosek 
władzy.

Jeśli podanie o sprostowanie nazwiska 
składa mężczyzna żonaty, objąć one po­
winno nie tylko prośbę o sprostowanie 
aktu jego urodzenia, ale również akfu ślu 
bu i ewentualnie aktu urodzenia nieletnich 
dzieci.

W  p rzyp ad kach , k ied y  zn iekszta łcone 
są nazw iska n ie ty lko  p  o sząceg o , ale rów 
nież jeg o  pełno letn ich  d z ie c i, rodzicó w , 
rodzeństwa lub krew nych , rzeczą proszą­
cego jest p rzedstaw ić krew nym  tym w 
Im ię w spó lnego  interesu u jednosta jn ien ia 
nazw iska ro do w ego , kon ieczność w y jed- 
ramia i z ich strony rów n ież odpow ied n ich  
sprostowań.

Okólnik nakiada ponadto na władze 
1 urzędy, kfóreby przy czynnościach urzę­
dowych ujawniły fakt posługiwania się 
przez osoby polskiej narodowości nazwi­
skiem skażonym, obowiązek zwrócenia 
uwagi i pouczenia tej osoby o uproszczo­
nych sposobach pizywrócenia nazwisku 
prawidłowej pisowni o,czystej.

W ładze te powinny okazać zaintere­
sowanie w granicach możności także i dal 
i zr  pomoc. Szczególnie zastosowanie win 
no to znaleźć przy czynnościach, związa­
nych ze sporządzeniem rejestrów poboro­
wych, przy załatwianiu spraw rezerwis­
tów ifp.

W  tych wypadkaoh władze, sporzą­
dzające lisły poborowe lub inne wykazy 
powinny:

1) uzyskać od zainteresowanego, któ­
rego nazwisko uległo skażeniu, piśmien­
ne wyrażenie zgody —  zarówno na spro­
stowanie nazwiska, jak i pośredniczenie 
w sprawie feao sprostowania,

2) zestawić wykazy zainteresowanych, 
którzy takie oświadczenei złożyli

3) zarówno zgłoszeni" indywidualne, 
jak i wykazy zbiorowe, zestaw,one wed­
ług w.aściwych okręgów administracyj­
nych i sądowych przesłać w charakterze 
wniosku z urzędu właściwym władzom.

->dania o sprostowanie pisowni naz­
wisk składać naieży:

na ooszarze woiewództw środkowych 
do Sąd j Ckręgowego, właściwego ze 
względu na miejsce położenia krięgi, w 
której nazwisko uległo skażeniu. Zainte­
resowany może w tym wiipadku uzyskać 
zwolnienie od kosztów na ogólnych za­
sadach prawa ubogich, ilekroć podania 
składa strona za pośrednictwem władzy 
-  korzystają one z cgólnego zwolnienia 
od opłat, narówn z wnioskami z urzędu, 
zqłaszarvymi w interesie publicznym.

W wo,ewództwach zachodnich i po- 
tudniowycn podania (wolne od opłat sfem 
płowych) zgłaszać należy do właściwej 
powiatowe władzy administracji ogólnej,

w województwach wschodnich bezpo­
średnio do Urzędów wojewódzkich, które 
przeprowadzać będą sp-osfowania ?a po­
średnictwem właściwych konsystorzy 

Okólnik zwraca również uwagę na pri 
widłowe brzmienie imion, zrlecaj'ąc wpi­
sywanie ioh w rejestrach i spisach urzę­
dowych w brzmieniu połskim. Zalecanie 
to obejmuie również fe imiona, które w 
akcie urodzenia wyrażone były w pisow­
ni obcej.

Podręczniki szko!ne w  ton ę humorystycznym
Od najbliższego rek u  szucolnego wipro 

wadzotne będ-j w  szkołach pow&^eihnych 
araz średnich w repnniice potudin ow "-anw  
rykańskicj Boi .'w iii nowe książki szkolne 
utrzym ane w tonie , hmmoryst; czmym.

Plaji takiego nauczania zaitwrrdiziło mi- 
nisiter.dwo oświaty tego k ra ju , wybitni pe- 
dagoda - bowiem si w,ie.dz'ia n t podstaw ie 
kilkuletniej p r-k ty k i, że sjsnem  taikś daje 
doskonałe rezultaty.

Stwierdzono niiez bicie, źe naprzykla d 
m atem atyka, przez tak znaczny odsetek ucz 
nińw zazwyczaj n;iefub'ana, sta je  się łubia­
nym przedm iotem, gdy najbardziej nawet 
skom plikowane zadania przybrane są w fo r­
mę humorystyczną...

Na treść „suchych" zadań arytm etycz­
nych wkładać się będą an«gV>ty, d o y a p
Md.

Podobny system  będzie zastosow any 
przy  nauce obcych języków. Opowiadania 
w ks'ążce do czytania będą zaw ierały jak 
najw ięcej godziwego hum oru.

hów niez chemia wykładania będzie na 
przekładach humorystycznych...

Pedagodzy hobw tjscy doszli w piaiktyee 
do przekonania, źe taki system  nauczania 
przyśpiesza naukę. Uczniowie z łatw ością 
pirzeoodzą kurs poszczególnych nauk w cza 
sile trzykrotnie krótszym , niż przy system ie 
„poważnym"™
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W1ełxl basen pływacki nti 'm u na Kaszubach

Na zajęciu nawootwarfy basen pływacki w Wejherów.e, edna z najwspanialszych 
inWeslycyj sportowych na Kaszubach. Basen fon sfanowi chlubę i dumę sfol:cy po­

wiatu morskiego .

Dalsza poprawa w słania zdrowia J .  E . 
ks. Arcybiskupa

W  stanie zdrow ia J  E. ks a rcy ­
biskupa m etropolity  Ja łb rzy kow.sk ie- 
go nastąp iła  dalsza już dość znaczna 
popraw a. Chory jest jed n ak  nadal 
m ocno osłabiony.

J. E. ks. arcybiskup przez pew ien

czas pozostanie jeszcze w Klinice Św. 
Józefa, gdzie znajduje się pod stałą 
i t r o s k l iw ą  o p ieaą le K a r z y .  Nam zdra 
wiem  chorego arcypasterza  czuwa 
prof. M ichejda.

Katastrofa samochooowa non > ie ś *
Na drodze koto Nieświeża, taksówka 

wioząca trzech pasażerów wpadła do głę 
bokiego rowu na skutek nieuwagi szofera. 
Dwaj pasażerowie doznali lżejszych obra­
żeń ciała, zai agronom p. Sandomierski

Gmal nie ś n io n y  o m a s t e r z e  tlelatycze
W miasteczku Delatycze, pow. nowo 

grodzKiego, położonym nad samym Niem 
nem, na terenie gm. Lubcza wybuchł po­
żar, który strawił całą zagrodę Aleksan­
dra Zajko oraz 3 krowy i świnię. Pożar 
zlokalizowała miejscowa Och. Straż Po­
żarna przy pomocy miejscowe) ludności. 
Gdyby nie szybka i skuieczna akcja ra­
tunkowa pożar poważnie zagrażał całemu 
miasteczku. Przyczyny pożaru jeszcze nie 
ustalono.

Zabili kołem  na weselu
Dnia 24 bm. we wsi Szyrki, gm. po- 

siawskiej w czasie zabawy weselnej w 
mieszkaniu Rybko Mikołaja powstała bój­
ko. podczas której został zabity kołami 
Huto, Antoni, lat 27, mc wsi Makarcwce, 
gm. postawsklej. Podejrzenl o zabójstwo 
Dubów.kl Arkadiusz, Borys Bazyli, Borys 
Stefan i Zuromskl MlkołtJ zostali zatrzy­
mani.

*  • *

22 bm. w lesie państwowym w okolicy 
Podbrodzia znaleziono zwłoki wisielca 
na świerku. Przy denacie odnalezione do­
kumenty z których wynika, że jnjsl to Bara 
nowskl Marcin ur. w 1913 r., mc wsi Żyż- 
my, gm dziewienisklej, pow. ormiań­
skiego. Przyczyny samobójstwa na razie 
nie ustalono.

Stale to samo
W mieszkaniu Mikołaja Rybko, we wsi 

Ityrkl (pow. postawskl, gm. postawska), 
.obywało się huczne weselisko. Ponieważ 
wódki sobie nie żałowano, nastrój był co 
az weselszy a podniecone temperamenty 
ta gwałt szukały ujścia.

Tuk się zwykle w podobnych okollcz- 
lośdath zaczyna I tak —  jak wtaśnle po

doznał, zdarcia płatu skóry z głowy aż 
do kości. Sandomierskiego w ..tanie b. 
ciężkim przewieziono do szpitala w Nie­
świeżu. Przeciwko szoferowi wytoczono 
docnodzeniec

W związku z up iłami coraz częściej 
zdarzają się pożary lasów. W dniu 22 bm. 
wybuchł pożar w lesle wsi Ch.ulczyce, 
pcw. nowogródzkiego "oraz w lesie pań­
stwowym koło wsi Dudki, pcw. słcłpec- 
kiejo Pożary ugasiła straż leśna I oko­
liczna ludność. Spaliło się kilka ha lasu. 
Pożary powstały prawdopodobnie od nie 
dopałków papierosów, rzuconych nieo­
patrznie na podśdółkę leśną.

niżej opisujemy —  kończy...
Podczas zabawy wybuchła w pewnym 

momencie bójka, w wyniku które) padł 
zabity kołami 22-leinl Antoni Hutor (wieś 
Madarowcej. Jako podejrzanych o doko 
nanie zbrodni wtadze policyjne zatrzyma 
ły: Arkadiusza Dubowsklego, Bazylego 
Borysa, Stefana Borysa I Mikołaja Zuków 
skiego. |Zb.)

Stm \ł Jiofonizacji 
Polski

W  Polsce z górą milion abonentów  ra 
ddoiwyoh, z których około 700.000 mieszka 
w m iastach i miasteczikacli, a 300 000 na prto 
wimeji, to jest w miejscowościach m ają­
cych poniżej 5,000 mieszkańców, oraz we 
wsbach, gdzie -rozum ienie potrzeby posim 
dojn i a rad ia  jest coraz wuęiKsze, a istniejące 
odbiorniki są stale w oblężeniu, zwłaszcza 
podczas a>udvcyj słownych, z których mie 
szkdńcy m iast korzystają znacznie mniej 
chętnie. Jeżeli weźmiemy po dnwiagę, że w 
m iastach jest pszeszło 2 m iliony mieszkań, 
około 700,000 odbiorników, to widzimy, że 
jeden od<biornilk w ypada na m niej więcej 
trzy  mieszkania. Oczywiście na jsiln iej zra 
di .fonizow ane są  waelicie miast®, m ające 
ponad 100 tysięcy mieszkańców, tam  co dnu 
gie m ieszkanie jest zaintpatrzone w odbici 
mik radiowy. Nie trzeba się wnięc dziwić 
— że uporządkow anie anten stało snę palą 
cą koniecznoścaą. Naioonlaast na wsi jest pod 
względem radiofoniizacji znacznie gorzej, 
aniżeli w  iniastach. Na wsi wyipaos bo 
wiem jeden od/biomik na  m niej więcej 20 
mieszkuń, czyli chałup. — A teraz zobacz 
my jak  się przedstaw ia raJliofomiizacja P o l­
ski, którą się określa tak  zwanym nasycę 
niiem t. zn. liczbą abonentów  w stosunku 
do liczby mieszkańców. Stosunek ten obji 
cza się na 1,000 mieszkańców. O kazuje ae , 
że obecnie jest w Polsce średnio 3" od­
biornik': na 1,000 mieszkańców. W  zachód 
nich województwach jest więcej, bo 52 od 
bierniki na 1.000 mie>zkańców. N aim niej 
test w województwach wschodniicih, zaled 
wie 17 W  wojewńdztwnch centralnych w i­
dzimy 32 odbiorniki na 1,000 mieszkańców, 
a w województwach południowych — 23. 
Różnice w na:svcenfiu są jak widzimy diosyć 
djuże. W ystępuje one jednak znacznie sil­
niej, jeśli porów nam y stopień nasycenia ra 
dliowego w poszczególnych województwach. 
Przodujące miejsce zajm uje bezilcontlcuren- 
cyjmie województwo śląskie, gdzie na 1,000 
mieszkańców wypada 90 odlrioimików, z 
których zalediwPe 5 są detektoram i — resz 
ta wyłącznie odibiiorn k i tairipowe Na dru 
Biim miejscu jest wojewódzitwc pom orskie 
m ające połowę nasycenia śląskiego miano 
widie 43 na 1,000 mieszkańców. Reszta wo 

| jf wódiztw idizne w kolejności następującej: 
na trzecimi miejscu województwo łódizkie. 
na czwartym w arszawskie, potym  pozmiań 
skie. lwowskie, wileńskie, krakow skie, lu 
betsk.e, kieleckie, białostockie, wreszcie 
poleskie, wołyńskie ooaz stanisławow skie I 
tarnioipoilsbie, k tóre  m ają nasycenie wyra 
zające się średnio około 12 odblio.nnków na 
i i)00 mieszk a ń ców

Spółdzielcza garbarnia 
w Kłecku

- Wyprawa skór owczych oraz należyty 
wyrób kożuchów —  maję duże znaczenie 
dla województwa "nowogródzkiego wo­
bec dość rozwiniętej hodowli owiec przez 
tutejszych rolników. To też Nowogródzka 
Izba Rzemieślniaza przy pomocy Wojew. 
BiuraFunduszu Pracy, uruchomiła w Kłec­
ku, pow. nieświesikiego, jako iedn/m z 
głównieiszych ośrodków wiyiprawy skór 
owczych, spółdzielnię garbarsko-kożu- 
szarskę.

Obecnie Izba wyjednała odpowiednią 
~>ormoc z F. P. dia tejże spółdzielni na 
instruktora, który przybędzie z miejscowo 
śct Kurowo pod Lublinem z ośrodka gar 
barskiego.

H u r j & r

W KS Śmigły w a k z y t  Kądzie z  Grodnem
W  najbliższą niedzielę odbędzie 

się w W ilnie po dłuższej przerw ie 
mecz p iłkarsk i o wejście do Lim mię 
dzy WKS Śmigły a WKS Grodno. —  
W ynik tego spotkania nie zadecyduje 
już o przebiegu punk tacji w grupie 
północno-w schodniej. Od pierwszego 
bowiem  m eczu prow adzenia przez 
p iłkarzy  WKS Śmigły sy tuacja nie u 
legła zm ianie aż do chw ili ostatniej. 
Walfca odbyw ała się raczej za pieca 
mi w ilnian m iędzy Grodnem a P iń ­
skiem. O statecznie z po jedynku tego 
zwycięsko wyszło Grodno.

N iedzielny mecz zakończy p ierw  
szą serię rozgryw ek o wejście do Li 
gi. T eraz czekać nas będą spotkania 
znacznie ciekawsze i pow ażniejsze. 
W  grupie finałow ej walczyć będzie 4 
m istrzów  wyłonionych z rozgryw ek 
m iędzy olkręgowydh.

Z czterech drużyn trzy  zespoły 
w ejdą do Ligi. Szanse są więc w yjąt 
kowe.

W ES Śmigły w ierzy nie tylko w 
szczęście, ale i w swoje siły spo iło  
we.

Bokserzy wileńscy szukają przeciwni1
Wileński Okręgowy Związek Bokserski 

zwrócił się Jo  PZB z proifąą skierowywa­
nia <ło Wilna wszystkich tych bokserów, 
którzy przejeżdżać będą „tranzytem" 
przez nasze miasto, Jeżeli PZB zechce to 
możemy mieć w W ilnie cały szereg pierw 
szorzędnych meczów bokserskich o zna­
czeniu międzynarodowym.

Przede wszystkim chodzi o zatrzyma­
nie w Wilnie reprezentacji Łotwy, która w

grudniu rozegra w Polsce mecz między­
państwowy.

Mówiąc o meczach trzeba nadmienić, 
że wyłania,ę się jednocześnie poważne 
trudności związane z salą na zawody bok 
serskie. W  kinie „M ars" w tym roku za­
wody nie będą mogły odbywać się. Pię­
ściarze projektują wydzierżawić do wyłą­
cznej dyspozycji salę przy ul. Ladwisar- 
skiej po byłym teatrzyku.

E eś trit fcgdz e m a ł  nowycK bokserów
Kierownictwo RKS Elekfrit zaczyna co­

raz energiczniej przygotować się do nad 
chodzącego sezonu bokserskiego. Wie­
my, że Elektrit ma i tak doskonałych bok 
serów. Obacnie rozeszła się po Wilnie 
rewelacyjna wiadomość, że szeregi Elek- 
łritu wzmocnione zostaną znanymi w Pol­
sce bokserami. Jesteśmy proszeni na ra­
zie o niepodawanie nazwisk. Z tego co

słyszeliśmy może my łatwo zorientować 
się, że rzeczywiście w tyim roku Elektrił 
będzie miał pierwszorzędnych zawodni­
ków.

Boks wileński imrsi mieć dobrych za­
wodników, którzy potrafiliby odnosić co­
raz więksie zwycięstwa. Wówczas będzie­
my mogli ze spokojem myśleć o sprowa­
dzaniu do Wiloa drużyn zagranicznych.

Brawo -ibice W K S  Śmigły
Od przeszło 2 tygodni w ioślarze WKS 

Śmigły bawtią w Bydigoszozy, gdzjiie bioirą 
udiiiał w orgamizionfromych regalach. Ze 
względu na to, że w ilnianie wyjechali bez 
w iększej ilości pieniędzy kibice Klubowi za- 
borwiązaii slię co pe/wiaen czas posyłać do 
Bydgoszczy wioślarzom naszym  piarziki żyw 
uiu&ciuwe.

Jest to bardzo piękny wyiroz przyw ią­
zania ^Fantowego 'do za w dmiikow, którzy 
w Bydgoszczy nie będą potrzebowali narze­
kać n,a brak wdzięczności i uznania za ich 
wielkie v.ys!*kJi m oralne i fizyczne. W ioś­
larz-* WKS Śmigły znajdu ją  snę w b. dobrej 
formie. Nic tez dziwnego że odnoszą coray 
to większe sukcesy.

Wyścig kolarski dokoła Polski

W  dniu 22 iipca rozpoczął się, jako wielka międzynarodowa impreza kola iska, 
bieg dookoła Polski. Do zawodów stanęło 39 koianzy Z zagranicy biorą udział 
przedstawicieli Bułgarii, Węgier i Rumunii. Honorowy start do biegu odbył się 
na stadionie W . P., zaś właściwy start nastąpił w godzinę później na rogatce 
grochowskiej. Na zdjęciu moment startu ta rogatce Grochowskiej.
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r  rMIŁ0SC I PODEJRZENIE
Przekład autoryzowany z angielskiego W. M.

Streszczenie początku.
W. Auoiandzie została ^amor 

dorwana Lilian b rane i porw a­
na jej w ychowanka Fleurette. 
O zbrodnię posądzeń11 są przy- 
jacie e straconego bandyty Jo- 
hn 'a  Kocfea. Zakochany we 
F.oUu et/te Jiimmy C arter wzy­
wa do pomocy swego przy ja­
ciela H ardinga. Sprawcy zbro 
daii zażądali omupL 5 tya. fu n ­
tów który  doręczył im Jimniy 
C arter. Bandytów ściga Har 
ding, lecz popadł w zasadzkę. 
Jednakże policja zdołała zła 
pac byłą służącą Lilian Crane 
— Fen ton. Aresz tow aną Har- 

dding badał — bez rezultatu . Po 
w stępnej rozpraw ie sądow ej a- 
reszkrwainą postrzelono śiuięr 
toinie na ulicy. Na miejscu 
zbrodni Hardiiinae znalazł m a­
skotę należącą do Elżbiety Co- 
u-temay, k tóra przed kiilku dn„a 
mi odrzuciła jego oświadczyny. 
Gdy wrócił po wypadku, zastał 
H ardinge w siwo im mieszkaniu 
Elżbietę, k tó ra  zaw iadom ła , że 
p rzy jm uje Jego oświadczyny. 
Zwiększa to podejrzenie agenta, 
k tó ry  każe Elżbietę śledzić a- 
gentoiwi.

 oCo------

(D alszy ciąg).
L aborato rium  dok to ra  M illera nie mieściło się 

w dom u m ieszkalnym . Do tego celu służył duży b u ­
dynek z grubych bali, w głębi ogrodu. Zam iast dachu 
oryginalna ta  budow la m iała p łaską taflę szkianą, ale 
w drapanie się na dach nastręczało  n ielada trudności; 
a praw ie niem ożliw e byłoby u trzym ać się na nim.. 
W illiam s ocenił to od pierw szego spojrzenia. Drzwi 
były cięzaie o  m ocnym  zam ku. „Jak ie  on tam  sztucz ■ 
k i w ypraw ia?" — zapytyw ał siebie detektyw . —  
„D ziwne zw yczaje; zam ykać się tak  poza właisnym 
dom em  na całe dnie i noce!“ —  Ale ostatecznie, 
jeżeli napraw dę robi jak ieś doświadczenia, to byłoby 
dosyć natu ralne.

Zastanaw iał się właśnie, czy doktór był obecny 
w swym  laboraoriuin, i chciał koniecznie w jakiś spo­
sób przekonać się o tym. W  drzw iach nie było żadnych 
szpar, ani okna w ścianach. Światło dochodziło do 
wnętrza przez szklany dach. W illiam s obszedł dookoła 
intrygujący budynek. Szedł barazo cicho, gdyż gu­
mowe podszwy głuszyły odgłos kroków. Nagle drzwi 
si ęotworzyły i wyszedł z nich starszy pan o pom arsz­
czonej żółtej tw arzy, siwiejących włoacb i takiejże. 
niepnrządnie utrzym anej brodzie. Za nim wyszła E li ■ 
bieta Courtenay. W :lliams zdążył wślizgnąć się w n a j­
gęstsze krzaki przy ścieżce. W idział ze swego ukrycia, 
jak starszy Dan. (domyślał się, że był to doktór Miller)

zam knął drzwi, cshował klucz do kieszeni i zwrócił 
się do Elżbiety, poklepując ją  p oram ieniu:

— Bądź lozsąciina, m oje dziecko. Wiesz, że nie 
lubię, żeby mi się kto naprzykrzał! Nigdy nie potrze­
bowałem  się snieszyć i liczyć z czyimiś żądaniam i, 
i teraz nie będę tego robił.

—  Przecież to nie j^st przeciwne rozsądkowi, że 
proszę o pozwolenie zobaczenia jej. Odkąd przyjecha­
łam , trzym asz ją  zam kniętą w tym  strasznym  labo­
ratorium .

— Przepraszam , m oja droga: dziewczyna jest 
w swoim pokoju, Stan jej zdrow ia jest bardzo nie 
pewny, i nie myślę, żeby wizyty mogły jej dobrze 
zrobić. Nie w olno jej teraz narażać na żadne w zru­
szenia.

— Ależ ja  nie będę jej denerwowała! — w ykrzyk­
nęła Elżbieta. —  Chcę ją tylko zobaczyć. Chociażby 
wtedy, kiedy będzie spała, jeżeli wolisz!

— Przykro mi, m oja droga, ale to jest niemożli­
we. Pomyśl nad  tym  spokojnie, a sam a przyznasz, 
że żądanie tw oje jest nie tylko nierozsądne, ale wręcz 
n ‘ „mądre.

W  oczach Elżbiety błysnął gniew.
—  Niemądre! Niemądre! Taik, zaczynam  myśleć, 

że byłam  głupia! I zaczynam  zdaw ać sobie z tego 
sprawę.

Pobłażliwy uśmiech igrał na jego ustach.
—  Czy rzeczywiście? Bardzo się cieszę, moje 

dziecko!
—  Chciałabym  wiedzieć, czy powtórzysz to  za 

parę d n i1 T ak bardzo chciałabym  wiedzieć! — z tą  
niedopowiedzianą groźbą na ustach, odwróciła się) 
gwałtownie i odeszła ścieżką, pozostaw iając doktora, 
który długo patrzył za nią, z jakim ś zagadkowym 
wyrazem tw7arzy.

W illiam s odczekał, aż doktór znów zniknął we

drzwiach tajem niczego laboratorium , poczem wysu­
nął się z ukrycia i pobiegł do furtk i. Zbliżała się już 
oznaczona godzina, a m usiał przecie być na stanowis­
ku przed nadejściem  Mattie Morgen Gdyby go nie 
zastała, m ogłaby z tego wysnuć jakieś niepożądane 
wnioski. Uważał ją  za kobietę z rodzaju  tych, które 
przychodzą na schadzkę wsześnie. b ra ła  zbyt ostre 
tempo i W illiam s przewidywał, że będzie m usiał się 
mieć na baczności, jeżeli nie chce znaleźć się w kło­
potliwym położeniu. Pośpiech jego był uspraw iedli­
wiony, zaledwie bowiem znalazł się na umówionym 
miejscu, u jrza ł m igającą pom iędzy d rzewami różo­
wą sukienkę. Zjawiła się przed 'nim  dysząc ciężko, 
przestraszona, że kazała m u czekać na siebie, Miała 
na sobie jaskraw y strój, którego dopełniał kapelusz 
z opodającym  dużym  rondem , stosowniejszy dla 
dziewczyny szesnastoletniej, aniżeli dla starej panny 
w nieokreślonym  wieku. Spróbowała naw et różu i 
ołówka do ust, co miało skutek tak  śn r :szny, że' aż 
budziło litość.

Nieszczęśliwa istota, spragniona uciech zmysło­
wych, zbudziła w detektywie uczucie wstyifu, że tak  
bezlitośnie łudził ją, udając praw dziw e zainteresow a­
nie jej osobą. Ale nie Wiedział innej drogi zdobycia 
wiadomości, a może ofiarow anie jej tych kilku chwil 
złudnego szczęścia będzie dla niego uspraw iedliv ie- 
niem i okolicznością łagodzącą zło, jakie popełniał?

— Pojedziemy samochodem, chcesz? —  zapro­
ponował uśm iechając się do nadm iernie uróżowanej 
i upudrow anej niewiasty.

— O! —  chwyciła go obu rękam i za ram ię i od­
powiedziała rozradow anym  uśmiecneiin. Jesteś dla 
mnie taki dobry, Jack. Co będziemy robili? Pojedzie­
my daleko?
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KRONIKA
Diii ftnny Matki NMP. 
Jutro: Natalii M

Wschód słońca — g S m. 19 
Zachód słońca — g. 7 m. 31

ttTILEfiSKA
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące ap­
teki: Junoizilla (Mickiewicza 33), S-ów 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chruściń­
skiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
Filemonow.cza i Maciejewicza (W.elna 
29); Pietkiewicza I Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale dyżuruję aptek1: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Lec łonowa 10) 
i ZajęczKowskiego (Witoldowa 22)

MIEJSKA
—  Rejestracja wszystkich przedsię­

biorstw na terenie miasta. Wkrótce na te­
renie Wilna przeprowadzona będzie szcze 
gotowa rejestracja wszystkich przedsię­
biorstw rzemieśin-iczych 1 pi zemysłowych.

Rejestrację w celu stwie-dzenia czy 
właściciele pos.adaję up-awrienia do pro 
wadzenia przedsiębiorstw, przeprowadzi 
Urząd P-zeim^słcwy na m. Wiino

—  Konstytucyjne posiedzenie nowej 
Rady MiełskleJ odbędzie się w końcu 
sierpnia. Najbliższe plenarne posiedzenie 
nowowybranei Rady Miejskiej Malgisf-at 
projektuję, zwoiac dopiero w końcu s e-p- 
nia.

Na posiedzeniu tym dokonane zostaną 
wybory ławn kow, oraz uKonstytuują się 
poszczegoi.ie komisje radzieckie.

  Kolonia letnia w I  eonlszkach. Drugi
turnus koloni"’ letniej % Leoa-.iszkaiah zaikoó 
ozył śię 25 L,pca rb I  turnusu korzystało 
417 najbaeuniiejszycih dzieci ze szkół pufohcz 
nych, powszechnych miasta Wilna.

Trzeci tu rnus rnupoczynń się 31 bm.
1 sierpniu Zbióufca wyznaczonych na III 
burnus dziey odbędzie sdę w Miejskim Oś­
rodku Zdrowia i t r  2 przy ul. Kijowskiej 43
0 godz. 8 ramo: 31 ttpca (poniedziałek) — 
zgładzają się ozncwczymiki, 1 sierpnia (wto­
rek) — zgłaszają się chłom:.,-.

TURYSTYCZNA
— Polskie Biuro Podróż; -,Orb!s‘‘ komo 

uilkuje, te w dnnir 28 kiipca upływa ostatni 
termin zapisów na pociąg popularny do K" 
vna. Koszt udz.alu zł 47.

t tO W C u ftO & Z K *

— Poprawa sytuacji samorządów. W
sali posiedzeń Wydziału Powiatowego 
odbyło się posiedzenie Rady Dowiatowej, 
na którym zosłało przyjęte sprawozdanie 
z wykonania budżetu Powiaiowegn Zwią­
zku Samorządowego za rok 19:»8/39.

Dochody PZS wyniosły zł 665.0CU
1 przekroczyły prawie dwuki o*n-.e wyso­
kość dochodow osiągniętych w roku 11 S 
dając nadwyżkę nad wydałkam1 w sumie 
zł 730.000.

Miniot.y rok budżetowy zostat zam­
knięty znaczną nadwyżką pomimo wydat­
nej pomocy Powiatowego Związku Samo­
rządowego gminom wiejskim przy budo 
wie 10 szkół im. .werszałke Piłsudskiego 
dzięki czemu zostały one oddane do 
użytku publicznego już na w.osne rb

Planowa i oszczędna gospodarka W y­
działu Powiatowego, oraz wykorzystanie 
wszystkich źródeł dochodowych unożl 
wiły znaczne zwiększenie planu robó' d 
gowych, uruchomienie dwóch ośrodków 
zdrowia, budowę własnego śpicnrzu zbio­
rowego zradiofonizowania szkół im. Mar 
szałka Piłsudskiego, szpitali i świetlic or­
ganizacji społecznych oraz utworzenie 
funduszu obrotowego, brak którego unie­
możliwiał racjonalną gospodarkę.

Rada Powiatowa doceniając wyjątko­
we pwocne wysiłki Wydziału Powiatowe 
go uchwaliła jednogłośnie wyrazić p o d z i; 
kowanie przewodniczącemu Wvdz. Powia 
łowego p. staroście Wierzbickiemu i człon 
kom Wvdz. Pow. za pełne i głębokie zro 
zumfonie pcł-zeb ludności powiatu.

  Wyłączęnle predu Zarząd Miejski
Informuje, że z powodu remomu silników 
w elektrowni miejskie! i remontu Linii na- 
powiertznej, prad elektryczny bedzie w y­
łączony na przecing 3— 4 tygodni oo 
godz. 8 rano  d o  18.

— Strzelanie o O. S. Na strzelnicy pod 
górą Zamkową odb^owają się w  środy 
czwartki, piątki t soboty zawody o Od­
znakę strzelecką. Broń i amunicja n 
miejscu.

— 17<* młodych pensjonariuszy w Nowo- 
jelnł. W  zaTcładwie leomiiczo . wytJiowaw- 
czv<ni dla dzieci, przebywa obecnie 170 mło­
docianych pensjonaritutstzy. .Test to najwityk- 
sza iłlość dz-ec.i ja%a do tej pory  przeby­
wała w zakładzie. W  ztwią^/lcu z u>nz-ędowym 
uznaniem NowodeŁnf! jdko micjscoAWŚci k li­
matycznej, frekw encja peaisjcma/riiisfzy bę­
dzie znacznie większa niż dotąd, tym bar­
dziej, że Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
kończy już olbrzymi gmach sanatorium .

fcARANCWICKA
—  WOJSKO, POLICJA I JUNACY 

GASZĄ POŻAR. W tych dmacn w lesle 
państw. Nadl. Kołpientckiego w pow. ba- 
ranowlcłdm w uroczysku Litewska w po­
bliżu wsi Litwa zapalił się lar I niebez­
pieczny żywioł ognia ogarnął Drzestneń 
około 30 fw Poniewa iogień rozszerzał 
się coraz bardziej I zagrażał nie tylko 
wypaleniem całego uroczyska, ale też sta 
nowił wielkie niebezpieczeństwo dla po­
bliskich osad I wsi —  na tatunek pośpie­
szyło wojsko, policja I okoliczna ludność 
oraz stojąca w pot ' żu kompania Junaków. 
Wspólnymi siłami pożar udało się zloka­
lizować, pomimo tego jednak pożar znfsz 
czył około 30 ha lasu.

—  „Niebezpieczna" szopa Swmszele- 
wlcza grozi eksmisją dla kilku rodzin. —  
W  jednym z ostatnich numerów, który 
niestety z oowodi1 komtiskaty nie trałił w 
swoim czasie do rąk naszych czyelników 
w Baranowiczach, ooświęcifiśmiy dosyć ob 
szemą noiatkę naoozór błahej sp.awie, 
jak .orwalenie części szopy, należącej do 
lokatorOW p Szymszelewicza, właściciela 
pokaźnego domku i młyna przy ul. Szo- 
sowcj w Baranowiczach szymszelewcz 
dokonał tego aktu pod płaszczykiem 
..porządków wiosennych". Sam pobiegł 
do magistratu i domagał się zezwolenia 
na usunięcie sizooy, zagrażającej bezpie­
czeństwu. Gdy zezwolenie uzyskał, roz­
rzucił tylko część szopy należącą do lo­
katorów i uniemożliwi łim swobodne po­
ruszanie się na własnym podwórku, drugą 
natomiast połowę stopy zostawił dotych­
czas nietkriętą. Nie wiemy jak na łak.e 
„porządki" zareaguje Zarząd Miejski. 
S/ymszelewfoz postępując w ten sposób, 
chce wyrzucić ze swego domu kilka ro­
dzin...

H O T  E  L
„ST. GE0RGES“

m W I L N U
Pierwszorzędny — C-ny przystępne 

Telefony w pokujach

1 I D Z M
—  Unteiochomii nle fabryki '„Ardal" 

w Lidzie. Dyrekcja fabryki „A rdal" w Li­
dzie wymówiła pracę robotnikom, zatrucT 
monym przy wyrobie obuwia gumowego. 
Wymówienie to nastąpiio na skutek po­
trzeb*' przeprowadzen.a remontu maszyn, 
dokonywanego corocznie. Warsztaty bę- 
oą uniieruchon.ione z dn!em 5 sierpnia br. 
Przerwa w pracy potrwa kilka tygodni

— HURAGAN WYWRÓCI! KILKA­
DZIESIĄT ZABUDOWAŃ. W czasie sza­
lejącego nuraganu nad qminą białohródz- 
ką, we wsiach: Ćwtrbuły, Założę, Piski I 
Poddęby zostały wywrócone 22 stodoły, 
12 chlewów I szereg budynków mieszkal­
nych.Nienależnie od tego bursa powy­
wraca znaczną Ilość drzew przydrożnych, 
leśnych I owocowych, mszcząc ogrody 1 
sady. Huragan przeszed. pasem szer. wół 
kilometra od strony południowej na pół­
noc, I trwał pół godziny. Straty ©gćlre 
sięgają kilkudziesięciu tysięcy złotych 
Wypadków z ludźmi nie zanotowano

—  „DruPnaustria" wznów*!* pracę. —  
Fabryka drutu i gwoździ „Drufindustria' 
w Lidzie ,unieruchomiona z powodu po­
żaru gazowni i elektrowni w ostatnich 
dniach przystąpiła do normalnej oracy, 
zatrudniając wszystkich robotników. Uru­
chomienie to nastąpiło dzięki urzychyl- 
nemu stanowisku Zarządu Miejskiego- któ 
ry udzielił prądu z elektrown1 miejskiej 
za minimalną oołatą Fabryka z prądu 
miejskieoo korzystać będzie do czasu usu 
nięcia Skutków pożaru i doprowadzenia 
do Dotrzebnecjo stanu własnej elektrowni.

— Komitety FON. W  diniiu 23 ban. w 
Dsizimianie perl onzewouniiotweir strost-r po­
wiatowego in i. Varbonflta odmyło sh.ę zebra - 
nie przedstawicieli organizacj j społecznych 
Oiraz związków, na którym  został wyłoriemy 
Powaiatio™ y Komitet Fumloisizu Obrony Na- 
rwliowei w Osizmiainiie. Do Komiteku weszło 
15 pnzielistawicaelń positczepótnych orgainiza- 
cyj. Równocześnie na obrzarze powfntu po­
wstały gminne kom itety FON na terenach 
poszczególnych o śr^ lk ó w  gm nnych. •

— OSZACOWANIE STRAT SPOWODO 
WANYCH PRZEZ GRAD W  GM. KREW- 
SKIEJ W  dniu 21 1 22 bm. w yłoniona ko­
misja w składzie agronom a powiatowego, 
nrzedstiiwlcłela Urzędu Skarbowego 1 5 ro l­
ników większej 1 m niejszej własności do ­
konała oględzin terenów  w gminie krew- 
Sklej w pow. oszm l”ńsKim, dotkniętych klę­
ską i»radoblela. S traty ocenione na 43 łvs. 
zł. Poniew aż zasiewy niektórych rolników  
zostały całkowicie zniszczone Urząd Skar­
bowy umorzył tym rolnikom  należne po­
datki I zmniejszy1 Ich wysokość w zależno­
ści od stopnia zniszczenia.

/ ■ I Ó W U'

na Zawalitej róg Trnckrej..
Wczoraj, około godz. 15, na rogu 11II 

cy Trockiej I ZawalneJ pędzący rowerzy 
sta wpadł na przechodzącą Michalinę Mi­
rowską, któn doznała Darazo ciężkich ob 
rażeń.

Jak się bowiem okazało podczas ba-

t f m n i E f t S M

— W dziedzinie łąkarstw a w ciągu noku 
ub. założono na te rm ie  powinatoi rteiónicń- 
skiego 38 połetków pokaz-owyeih ku ltu r łą­
kowych na li4)0 m kw. każdy oraz zagos- 
pudiarowamo 59 ha nowych łąk w o5 gospo 
diar.twiiJch ,ia w arunkach kimytowycih- Nad 
to prowadizonie są 3 większe plantację na- 
riaenne traw  i 8 nasaeńników mimiejszych na 
wfasn1' użytek gospo iarczy. Na rok  bieżący 
zebrano zgłotszeniia na zagownodarowanie 
łąik z kredytów Państwowego Baoiku Roil- 
nego na obszarze 68 ha i za gotówkę na 
10 ha. Zgłaszający się 4o akcji upre wy łąk 
gosipodi .rzie korzystają z pomocy fachowej 
personelu agronomicznego ora? kredytu  na 
zakup nasiiion i iwr ozów  sz'licznych udzie­
lam ydh na dogodnych w arunkach.

—  Szkoła zawodowa. Przy pomocy 
finansowej Kuratorium O kr^ u  Szkolnego 
w Wilnie Zarządu Mfojskiego w Głę- 
bokiem od 4 lał prowadzona jest 3-lefnia 
zawodo^/a szkoła dokształcająca dla ucz­
niów rzemieślniczych z Głębokiego Szko 
ła prowadzona jest przez miełscowe nau­
czycielstwo pod kierownictwem Zdzisła­
wa Kopcińskiego, kierownika szkoły po­
wszechnej Nr 1 w Głębokiem, W  r. b. do 
szkoły tej uczęszczało 118 uczniów. Do­
tychczas uzupełniające wykształcenie o- 
trzymało w tej szkole 42 uczniów rzemieśl 
niczych.

—  W dziedzinie sadownictwa na tere­
nie pow. dziśnieńsikiego pracuje 9 zespo­
łów pielęgnacji sadów ,zrzeszających 72 
członków z 5900 drzewami owocowymi. 
W  powiecie znajduje się 10 sadów do­
świadczalnych, spośród których w dwu 
sadach prowadzi się obse-wację nad spo­
sobami uprawy w sadzie, w 4 sadach pro 
wadzone są doświadczenia nawozowe i
4 sady znajdują się pod obserwacją nad 
mrozoodpornością odmian dotychczas nie 
znanych w terenie. W  ciągu roku 1938,39 
OTO i KR przeprowadziło w lerenie 12 
kursów sadowniczych, na których prze­
szkolono 90 przodownika wiejskich. Nad­
to przeprowadzono kurs dla gminnych 
przodowników sadownictwa, który ukoń­
czyło 25 osób. W  roku ub. założono 2 
»ady zfoforowe (w SawionkaJi gm. pils­
kiej 980 drzew i Ambrosionkaoh, gir iaź- 
nieńskiej rl50 drzew) oraz rozprowadzono 
1654 drzewka owocowe pośród drobnych 
rolników. W celu ułatwienia rolnikom 
przy zakładaniu sadów OTO i KR wyjed­
nało kredyt w Państwo<wvm Banku Rol­
nym w wysokości zł 4.000 i Komunalnej 
Kasie Oszczędnościowej w Głębowiem zł 
850 oraz sprzedało po cenach zniżonych 
15 opryskiwaczy.

WILEJSK4
— Z organizow ał się  P o w ia tow y  K om ite t 

U roczystości S ie rp n io w y ch  któj-y oirgamiiiziu 
je wyofouzikę do K rakow a, k tó re j wanramk: 
poór- jemy n iże j:

Pociąg nadzwycza jny . na uroczystości 
Zjazdu Sierpniowego w Krakowie od-ejoz1» 
z Mo.odeozma w du iu  4 sierpnia br. o godz
5 m. 47 Dojazd z Willejki dlo M o h lc  -yna 
dmi-a 4 sierpnia godz. 1 mim. 5. Pnziyjazd do 
Krakowa 5 si-erimia br. o godiz. 6 mim. 15. 
Odjazd tego pociągu z Krakowa dmia 6 sder 
prnia br. o godiz. 22 mim. 88 i przyjazć. do 
W ilna dmia 7 sierpnia br, o godz. 21 m m. 
20, następmlie odjazd  do Mołudeczna,

Karta nezestuictwa kolom  niałegc up-r- 
ważnia na przejazd z Mołodeczma do Kna 
kowa i z pow rotem , oraz dlo korzystania 
z 75 proc. zmiżJki w oojazdauh do M .łode 
uzna i z M ołodtcana do stacji wy jazdOwe; 
uozastinliika.

Na padistawiie tejże karby, ucizestinik ma 
praw o dlo bram:a  udziału w uroczystościach 
zjazdlowych w Krakowie, ołrzymamia zmicz 
ka zjazdowego, wydawmictwa zjazdu w  .go, 
i koirzystiamńa z bezpłatnych kw ater zWoro 
wych. łndywidiualme kw atery mogą być za 
mów;ome na żądiamiie i za opłatą od 3 — 15 
złotych.

Opłata za kartę  uczestnictwa wynosi zł. 
16. Za miejsce do letżemia dodatkow a opła 
ta wynotsi zł 1 za dobo od osoby.

Korzystający z innych ulg kolejowych 
wiinM zaopatrzyć się w karty  zjazdowe kolo 
ru  niebieskiego w cenie zł. 3. Taka karla 
mie daje upraw nień dlo korzysta niia z uTg 
kołe iow"yóli praewiiizaanych diLa ucz stników 
Zjazdu.

Należność za karty  uczestinfotwa należy 
wpłacać na konto czekowe PKO Komuna! 
nej Kasy Oszczędności w W dejce, Nr. 
700.967 zaznaczając na odwrocie pnzekazu 
Nr. konta Zjazdu — 32.

Po w płaceniu należności za kartę  uczę 
stnietw a Powiatowy Komitet Zjazdowy nie 
zwłucznae prześle kairtę nczes-taictwa.

W ptaty nałeży uskutecznić nie później 
jaik do dnia 26 lipca hr-

dania ję^arikiego, iu< ona zgruchotaną 
kość skionlową oraz wstrząs mózgu.

Karetka pogotowia przewiozła ranną 
do szpitala Żydowskiego.

(Zb)
m m a sa m m m a m

Kaplstra* musi być 
więcej dobroczynnym 
di? Zaułka Dobroc^yn- 

nego
Raduje sfę serce każdego W ihnianim , 

gdy widzi, jak stare  jezdnie m iasta zmie 
niają  sdę w nowoczesne na wierzchnie.

Jeśli nadamy .sonie arud podsumowajwa 
— OKaże shę że magistairt łożył już wiele 
nowoczesnych jezdni w Wilnie.

Oto naprzyikład została niedaw no zmie 
raiona do nCepoecnania ulica W ileńska. J«r 
dmi.ę te j uilicy pokryła gladk? kostka, aż 
przyjem nie spójrzeć.

W  zw iązku z ul. W ileńską nasm . 9 się 
Da tym miejscu następują-ct uw aca: wpada 
iacy do arterii u" W ileńskiej zaułek Dobro 
czynny przedstaw ia sobą obraT nędzy S raz 
pnezy. Kocie łebki niemożliwie powyrkrzy 
wiany rachityczny bruk..,

P rzy zaułku Dobroczynnym mieści sią 
jak wiemy W ileńskie T-wto Dobroczynno 
ści. Zakład skupia przew ażnie b.edo-tę — i 
to oczyw iście w starsizyon wieku Daje się 
zaobserwować takiie zjawisko: po wądołacłi 
zaułka Dobroczynmegio sunie, sterany ży 
dem  zmajkujący się u schyłku żywota czło 
wieik... Musi połdkać się bo na starość le 
żą... kam ienie na jego drodze.’

lłcłoiby bardzr dobrze, gdyby magistrat 
zechciał t« uwz.giędin;ć i... pausuiwać te ka 
mien . z drogi życia tych ludzi, którzy ni 
gdy w życiu lihe m ie i drogi łatwej.

Pow ykrzywiany bmik. pow ykrzew iau’ Ig 
dzlie — przykra to asocjacja i zestawienie.

W ołamy o dobrą jezdnię dla zaułka Do 
broczynnego (zaułek wąski, v 'ęc koszt mi 
nimaliny). M agisłrat mus" być więcej dobro 
czynnym dla zaułka Dobroczynnego.

Wiadomość* r e fo w e
ODWIEDZINY U MISTRZÓW.

Część pierwszą audycji „Odwiedziny u 
mistrzów", która rozpoezuu się we środę,
0 gonz. 17.30, wykona Stanisław Orzelsk, - 
tenor, który  odśpiewa Romans z op. „Napój 
miłosny" G. Domzett- ‘go, przedwcześnie 
zamarłego, a wybitniLe utalentow anego kom. 
poaytora opery w łoskiej z pierw szej po ło ­
wy XIX wieku. Poz« tym usłyszymy pteśn
1 O zm roku '1 I. Galla, słynnego kom pozytora 
lwowsk"“go, który  -zczcgólm^ zasłynął, ja­
ko tw órca piięknych pieśni jednogłosowych 
z towarzyszeniem fortepianu. Część dirugą 
wypełni „Klechda*1 A rtura G órska go, któuą 
odczsda Jerzy Bazarewstkj. W  części trz e jie ' 
Ignacy Stołow wykona na skrzypcach prze 
śLjOzną Melodię Ch. Głuoka, chariikterystycz 
ną H abanerę M, Ravela, a na zaikończenie 
ohrazoww „Loi t r z m ie l1* M. Rimski K-orsa- 
koiwa, utw ór wybitnie brudny pod w zglę­
dem technicznym.

ZWTERZETA NA STOLE OPERACYJNYM.
Niewielu łudzi zdaje sobie sipra-w^ z te­

go, że dzisiejszy w spam, a ły rozw ój medycy 
ny nie byłby możliwy bez setek 1' tysięcy 
doświadczeń wykonywanych ©odzień na eda 
łach zwierząt. Temu właśnie interesujące 
mn łematowi poświecony będzie odczyt dr. 
Stanisława Wawrzvńe.zyka pt. „Zwierzęta 
na stole operacyjnym*1.

PIERWSZE W CIELENIE HORITSA. ,
Współczesny Anglik Mr. Smitb był przed 

tysiącami lat w starożytnym  Egipcie. Oto 
wymarzony tem at dJa teatru wyobraźni.

Na takim  właśnie motywie oparte  bę­
dzie słuchowisko Anny Nieławicktej p. t. 
„Pierwsze wcielenie Hcrusa'*, które nada 
Rozgłośnia W ileński we środę o godzinie
22.30

Z  T E K I P O U f Y M J
PODCZAS PRACY.

Podczas pracy przy instalowaniu orze 
wodów kanalizaoyinych na ul. Poleskiej 
spadła z rusztowania deska i zraniła pracu 
jącego fam Józefa Kulinkowsk'ego (Kal- 
waryjiska 25).

PIES I PAN.
Piolr Kiełbasiński (Mickiewicza 62) zo- 

słał p t gryziony przez własnego psa.
DWIE SIOSTRY.

Adela Rybicka (Krucza 4) zameldowa 
ła o pobiciu jej przez Aleksandrę Rybic­
ką . .

GENTELMENI.
Jan Brasławski (Wodociągowy 12) i 

Wacław Sawczyk (Wodoc. 37) pobili 
wsoólnie Kafairzynę Cierka (Wod 12).

(Zb.)
Z ZAGADNIEŃ „POPULACYJNYCHrt.
W  klatce sebedowej Nr 24 przy ul. Wi

leóski-ej zoiialezliołiio 3 -mi ̂ SJJ^^zn-eg  ̂ p ocłtrzuł-
ka p łd  męski-ej.

R A D I O
WJLNO

ŚRODA, <* 26 liiipca 1939 roku.
6.56 P iesńj l^ u u o '1. 7.00 DzKJinik 

por. 7.15 Muzyka ( p ł y t y 8.00 Konoert * 
krz-ejtueiica. 8.15 P-o^atcLanka tuiryts^czna,
8.25 Wi*a<ioaiKeśoi turystyczny. 8.50 Przerwa. 
11.57 5ygnjai czasu i hepiai. 12.03 Audycja 
południowa. 18.05 W iadomości z m iasta i 
prowjincjj. 13.05 i-rogr-m  na diZiis.av. 13.10 
OhwUk^ Towarzystwa Opieki nad Z^wierzę- 
toina. 13.15 Koncort sym toniczny — w pro ­
gu aniiie "Iwu-ri' L. van H^hetl^yeina. 14,00 
Melodii z filmów. 14,30 Mała skrzyneczka 
prowadzi Cioc._ Ha-la. 14,45 „Na.si koncert** 
— W sw itcie liaśnd. — Auidycja dla dz,,. ci 
w opracowaniu tlaoiiny Kon-endJing.-równy 
rYyKonawcy: O n k i^ tra  R.rzgłośni W J e ń J  
kiej pod dyr. W ładysława Szczepaiiskiego, 
-sieiarna Grabowska Iśpiew), Irena Bmtkne- 
wjczow-ja j Robert. Mrongowius (rec-tacje). 
15,la  Muzy ka popularna. '15,45 W iaio .r uśd 
«MjtodaroM. 16 00 D.-.ennik po, ułudnuowy. 
Ib, Z0 H ^ 1, piosenki. 10,50 La U — n, 
dia-nka. t  ,00 Ta tr  u koiiaikim yv uz.szan a- 
me •—  sprawozdaw ca Lech Bovnar. 17 15 
Mueyika japońska. 17,30 O dw ied^ny u r i- 
strz >u. f. Pieśni w wyik. Haliny Woje e- 
chowsk-ej. 2. -u-iur Górsk,. „Klechda*- yta 
Jerzy oazarew ski 3. Utw,>rv skrzypcowe, 
wyk. Ignac; Stot-ow. 18,00 Słynne &y-mfonie 
(płyty). 18,50 Echa nocy i oliwaiy. 19.00
■'.ąska 1'ozytywka’ — wesoła audy cja. 19,30 

Przy w „eczerzy. 20,10 Odczyt wojskowy.
20.25 W nasze* świetlicy — audycja w oip- 
cacov,aniiu W ładysława Drążkowskiego. 20 35 
Spoił na wsi. 20.40 Audycje intorinacyjne.
21.00 K wi^,ert *’ om.^owsiki. 21,40 Ks ążka 1 
w-ieoza 22,00 Zwierzęta na stole oparacyj- 
"ym odczyt d r Stanisława W awrzvńczy 
ka. 22,15 Muzyka popularna. 22,25 „Pierw ­
sze wcieleni s Hot asa'* — słuchosyisiko Anny 
Nnełewiakiej, 23,00 Osta-tniie wiadomości dz. 
wieczornego i kom unikaty. 23,05 Zakoń­
czenie program u

CZWARTEK, dnia 27 lipca 1939 r.
6 56 Pieśń: „W itaj Panno1* 7.00 DziennlK 

poranny. 7 15 Muzyka (płyty). 8,20 Pogadan 
ka ^ponow a. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Audycja połudminowa. 13,00 W iadom oś­
ci: z niias ‘i i prowiincj’ 13,05 Program  na 
dizils-iaj. 13,10 U lw o-, Claude Debussy‘ego.
14.00 Muzyika operowa. 14.40 Kronika spor­
tową 14,45 Woj.-1 / polskie: „N ajm ądrzej­
sze to sapery" a.u<tyxja słowno-muzyczna 
dla młodzieży-, 15 05 Muzyka popularna. 
15,45 W iadomości gospodiar ze 16 00 Dzien­
nik popołudniowy. 16,10 Pogadanka ak tual­
na. 16,20 Preludia organowe. 16,45 Nafta — 
i ep ortaż, 17,00 Melodie datek eh krajóvv.
17.30 Przesady i 7.n,bobonv w lecznictwie — 
P "gada-nka dr Aleksandra H-arasowskieuo, 
17,40 Du-ety wokalne w wyk. H enryka Mu- 
lasafci i Jana Markiewicza 18.00 Echr nocy
chwały. 18,35 Koncert w wykonano Orkie­

stry RoziyłoSni W ileńsk e j  pod dv.r. W łady­
sława Szczepańskiego. 19 00 Tules Romaun: 
.Francja w lipcu 1914 r. * 19,20 Pr*v wie­

czerzy 19,43 Skrzynkę ogólną prow adzi Ta- 
ueusz Ł/opalewsk, 19.55 Cześć TI toneeTtu 
Przy7 wieczerzy'*. 20.25 Peięg r,a-ia  ogród- 

l óii warz; witych — pogadanka dla gosno- 
dyri wiejskich — wygłost Zofia Urbaoown- 
czówna. 20,35 Poi, aduik rolniczy, w opraco­
waniu inż. Romualda Weckowicza. 20.40 
Audycjf inform acyjne. 2100 Re© tal skrzyp- 
<x>vy. 21.30 Ie a tr  W yobraźni: „Imć Pasek 
dn-iuje w Parni'*. 22,10 fte śn i fra.touskit.
22.30 Recital fortenianowy. 23.0* Ostatnie 
w.] odomości d. ennrka w-ieczorner-o i komu- 
rnikaty. 23.05 Zakończenie progusumu.

RAHANOWICZE
ŚRODA, dnia 26 lipce 1939 r.

6.56 Pieśń porajina. 13,00 W iadomości 
z naszych s/tron. 13,10 Muzyka obiadow a — 
płyty. 13,55 Nasz nrogram. 14,00 „Polski ta 
nieć sr ysU czny" (koncert z płyt). 14,30 Ką 
ciit LOPP. 14.35 Muzyka — płyty. 17,00 Mu 
zyka japońska — płyty z W ilna. 17,30 Od 
w.edzimy u mistrzów — z Wilna. 18,00 Słyn 
ne symfonie — n(vfy z W arszawy. 20,25 
1 nznajmy INii-kc: „Co Poisba pokazali, śwk 
łu na wystaw ie w Nowym Jorku** — pog. 
Ireny Tarzew sklej 20 35 Wiadmimośa dJa 
naszej wns>. 22,00 Reportaż muzyczny pL 
„Popularne opi‘rv  włoskie** w oprać. Marii 
Jastrzębskiej. 23 05 Zakończenie program u,

CZWARTEK, dnia 27 liucr 1939 i oku.
6 56 Pieśń poranna. 13,00 Wiad'omoś.d 

z naszyci, stron. 13,10 P>eśm żołniorskie 
(płyty). 13,55 Nasz program  14,00 Koncert 
symfoniczny (płyty) 17,00 Melom© dalekich 
krajów  (płyty :  W ilna) 17,30 „Przesądy 1 
zab tbony w lecznictwie** — pogadanka dr. 
Aleksandra Hara.sow.kiego (z Wiilna). 17,40 
Duety wokalne w w ykonaniu Henryka M-u- 
raszki 4 Jana Markiewicza (z W ilna). 19,20 
„Tańce i piosenki Nowogródczyzny*" — a u ­
dycja mitzyczno-słownr w upracow aniu 
mgr. Roiżemy Czyżykowslkiej. 19.50 „Nowo- 
g-ódzkie gospoda ref w c‘‘ — transm isji z tt- 
sady w Stołowuczach pod Baranów .cza nr’ — 
reporter — Roman Bulśte 20,25 „Koza ród 
lent dochodu dla robotnika i rzemieślnika*'
•— pogadanka W itolda Bućkowskiego. 20.36 
W iadom ość dila naszej wsi. 23,05 Zakończe­
nie progarm u.

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

—„Modelka-*. Występy M. No-howiezóW nj.
Dzkś o godz. 8.15 ukaże się po raz drugd 
klasyczna operetka F. Suppć „M odelka”', 
kióra na w czorajszej prem ierze doznała nie­
zwykle serv n.cznego przejęcia i strony pu­
bliczności. W  rolach główny* w ystąpią: 
M, Nocbowiiczówna, St. Winieckd, H. Dob- 
rzanka, B. Polański, X Kosuela, M. Alek­
sandrowicz oraz zwiększony chór. Reżyse­
ria B. Folahskiiego. Dyryguje W. Siroia. 
Ceny letnie, Wyoieoziki korzystają z ulg 
biletowych.

—  MARIA MALICKA W  2.N IE . — 
W  dniach 28..29 i 30 lipca ie lha  z najśw iet- 

| niejszyoh polskich au .vriek  Maria M a'icka 
wystąpi wraz z całym zesp- łeim Teatrze 
Muzycznym „Lutnia* w -Oekrei. pełre.j pa 
stelowych tonów komediu Sierra : Mamra pt. 
„Julia kupale sobie dziecko".

Rolę tytułow ą oprom ieni g z ił .  ; r a  swego 
talentu  i wdzięku Maria Malicka, k tó re j nie 
zapom niana kreacja olśni bczwątpiemo 
wszystkich. W pozostałych ro i-cli w ystąpią 
Michał Pluciński, Janusz Nowacki, A. Po­
mian, H. Modrzew7s k '■ i inni. Początek o 
godz. 8 15 wieczorem.

Bilety wcześnie <k> r.abydia w kasie To* 
a lru  „L Jtn.ia‘‘.
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O s t a t n i e  dni.  Cen / zniżone:
■rrwraawfr

Róża i Malwina — 2 żony p. Sapirsztejna
i „dotkliwy" epilog w przemyskim hotelu

Ni-e jatki Herszed Sapirsztrjn , z Łodzi, 
puzybyt p rzed p a ru  [urnami do Przem yśla 
i asamieszikał w małym żydowskim hoieMŁu.

P. Napirsztejn, k tó ry  jest z zawodu ag«n 
tom handlow ym , rozpoczął na miejscu i w 
okolicy akw izycję handlow ą i nic i\le wska 
zywało na zbliżający się diamait. Ale k tó ­
regoś dnia zjaw iły się w hoteliku d‘w k ele­
gancko ubrane niew .asty, które, ustaliwszy 
jego miejsce zam ieszkania, zajęły sąsiedni 
pOIKÓj. .

W ieczorem, kiedy p. S. pow rócił po p ra ­
cy do hotelu, złożyły mu obydw ie kobiety 
wizytę.

Już po k liku miinutacn z poko ju  za linio­
wanego przez p. 5ap'Tszej.ia poczęły docho­
dzić w ołania o pomoc i odgłosy walki.

Nadlbiegłym sąsiadom  pnzedistawił się po 
wyważeniu drzw i pokoju ws.dtuk niesam ow i­
ty. Oto na środku pokoju leżał na podłodze 
pobity do nieprzytom ności p. Saipirsztejn a 
nad nim uzbrojone w  parasolki ziejące ty­
siącem przekleństw  stały  dw ie kob.cty.

Jak  się okazało obydwie kobiety są... żo­
nami p. Sapurszitejna. P rzed trzem a laty  oże 
nił się z uroczą łodzianką, Malwitną K iir- 
acheiibaum. Po roku urodziła się zacnemu 
małżeństwu dziewczynka.

W  czasie jednej z swych licznych oodro 
t j  poznał on w Brześciu młodą, p rzysto jną 
ekspedientką Różę Rosenzwajg. P. Sapir- 
sztejn ma nardzo czułe serce, to też ożem ł 
się z panną Różą. Po roku urodz.,ł m się 
cłiłopczyk.

P. Herszel urządził się bardzo siprytnie. 
Oto będąc p izez cały tydzień slale w p o ­
dróży, jedną sobotę spędzał w Łodzi, a diru 
gą w Brześcju. Każda z żon wierzyła świę­
cie, że następną p. Herszel spędza ku sw e­
mu wielkiemu zm artw ieniu poza domem. 
Nie wiadomo, jak Jłiigo esizcze trw ałby ów 
błogi stan dw użeństw a p. Sapirsztejna gdy­
by nie przypadek, który  zawsze lubi ludzo-m

Q w jt

G R YPIJ

.jtoMua lv&
p r o s z k .

Losowanie premii 
P. K. 0.

Dnia 21 Liipca 1939 r. udibyło eię w PKO 
pierwsze puoŁiczne prem iow anie książeczek 
oszczędnościowych seru VI g rip y  „A‘‘. W 
(xremaorwai.lu brał', udział książeczki, na 
któn-e wuues.-no wszystkie w kładki za ubi©- 
»ły kwairi il w term inie do dn ia  30 czerwca 
19311 :otku.

Premia zł 250 padła na Nr 5286.
Prem ie po zt luO padły na  Nr Nr 299, 

1500, 2971.
Prem ie po zt 50 padły n a  Nr Nr 550, 1679,

1054, 1777, 1985, 2 0 0 , 2128 2191, 2228, 2307,
2334, 2554, 2918, 2980 3027, 3501, 3041, 3686,
3723, 3829, 4199, 1300, 1458 4526 4693, 5032,
5083. .

Ogółem paidło 31 p rcm ij na sum ę zło­
tych 1.900.

O w ylosowanych prem iach właściciele 
książeczek są powaidomiena listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów  o- 
szrazędnościowych prem iow anych seirdii yi-ej 
jes t w prost liczby p rem ij w  m iarę w zrasta­
n ia  w kładów  n a  książeczce, p rzy  czym przez 
■wylosowanie prem ii za sy stematyozność ksdą 
żecŁki, nie tracą  swej w artości i b io rą  u- 
dlział w następnych prem.oW aniach pod wa 
m iłk iem  regularnego w płacania dalszych 
wkładek.

p ła ta ł nieobliczalne fijie.
Oto p. Herszel nap 'sa l któregoś dnia do 

swych małżonek (lwa czułe listy. P rz .z  iw y  
kły przy padek zamienał koperty. I oto pięk 
na pan i Malwina Sapirsztejn o trzym ała któ 
regoś dn ia  od swego m ałżonk a lis t

Pismo było « ł isnoręozne i poznało je 
odrazu po kopercu >. W ew nątrz znajdow ał 
się list, -aczynający  się od s łó w  „Moie naju 
kochańsze szczęście, na ja  'oźsza Różyczko1* 
a dalej była mowa o najrozm aitszych spra­
wach i wreszr ie o  .,dziecku jedynym**, Moń 
ku. P an i Malwina poczęła przecierać oczy 
z p rzera enia. Czyżby je j m ałżonek rozum 
stracił?

T aka sam a histcwiia równocześnie io®e 
grała się w Brześciu w m ieszkaniu p. Sa 
piliszlejmw i jego żoiij Róży^g dom u Rożen- 
cwejg. I ona  n ie  mogła zrozum ieć dlaczego 
mąż nagle nazywa ją  Malwiną „ jej n a ju ­
kochańszego jedynaka .na jd roższą  Sal 
cdą**.

PanS Mailwina udała się do Brześcia, od­
nalazła pandą Rói^. Po kilkugodzinnych zło­
rzeczeniach kobiety dow-ły do porozramie- 
ljia, postanow ił) utw orzyć wspólny front 
1 zastosow ać wobec p. Herszta politykę o k rą ­
żenia.

Epilog spraw y był dla p. Siupńszttfiia 
bardzo sm utny.

W  K A Ż D Y M  P O L S K I M  D O M U

/ i ie A fM łb r it z lf i ł i  d z i e ł o  
H E N R Y K A  S M E M K M E W M C Z I A

ta Zł 3.— (trzy)
Każdy setny nabywca .Krzyżaków* otrzym a b ezp ła tn ie  (kw artalną, półroczną] ore 
ru m e ra tę  naszego pism a lub według swego w j boru wydawnictwa Z akia^u  N aro 
dow ego im . O ssolińskich za Zł 10.— (dziesięć), z ka ta lo g u  do łączonego  do każ 

dego^agzem piarza „Krzyżaków*.
W ażna do 23 września 19 9 r.

(W ypełnić i wyciąć)

  egzem pl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zł 3.—Proszę o n ad esłan ie  __

tj. razem  Zł ______

Kwotę przekazuję czekiem P. K. O. Nr 141.599.

Im ię I nazw isko_______________________________________

Dokładny a d r e s ________________________________*

. (Nazwa pism a

'W

L no C R / I N © Imponujący
film dokument

'2

•3t R A N C J A
ciyw A ...

Świadomi swej siły — p o z n a j m y  s i ł ę  s o j u s z n i k a .
nadprogram: Aktualności i kolorowy dodatek Waita Disneya.

Chrześcijańskie kino „ S W IA  r O W IP ^ _  Mickiewicza 9
W spaniały fiłm erotyczny o wielkiej m iłość1 pięknej kurtyzany p. t.

Przedziwne kłamstwo Niny Pietrowny
Czar białych nocy 1 Urok stolicy zabaw — Petersburga i 

Wielki film reżyserii W. Turzańskiego. W roi. głównych: Isa Miranda 1 Fernand Grawet

r o - S ,1 K„Sio.*i Charles Bojer I Danielle D a r t a
z m c z  „ M M Y E R L I N G * 4

Wlwulskiego 2 N ad p ro g ram : DODATKI. Początek o godz. 6-ej w niedziele o 4-ej 

{  «k —  f  Dziś Ekopea bohaterów  przestworzy I p. t.

o c n i s ą o j  S k rzy d ła  nad Honolulu
W rolach głównych: W endy B rrrie , Ray MillaTd

N adprogram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o g. 6, « w nledz. I święta o 4.

Odpowiedzi redakcjr
P . A. N. Z wiersza p. t. „O rgany1* 

nie skorzystam y.

Giełda zfroźowo-towarowa 
! tatarska w #ilnie

z dnia 23 lipca 1939 r.
Ceny za towar standartow y lub średnie 

akoścl za 100 ką w hand lu  hurtowym , pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadow ania). Dostawa bieżąca 
norm alna taryfa przewozowa.
Żyto I srandari 14.30 14.75

II . 14.— 34.25
Pszenica biała ozim a 23.50 24 —

czerw, (m iejscowa) 22.— 23.—
Pszenica jare jednolita  > st. 21.— 21.50

.  .  zb ierana U „ 20.— 21.—
Jęczm ień 1 s tandart — —

Owies

Gryka

łl
111

1
U
I

U
0—30% 
0—55% 

0 -9 5 %  
0—5U% 
0—o5% 

5 0 -6 0 %

Mąka żytnia wyciąg.
.  .  m 1 H
.  3 razowa

Mąka pszen. gat. 1
.  .  .  I-A
.  .  .  il

.  II 6 0 -6 5 %  
„ „ .  III 65—70%
„ „ pastewna

Mąka zlem niacz,
u m

Otręby żytnie przem . stand.
„ przen. śred. przei 

Wyka
Lubin niebieski 
Lubin żółty
Siem ię ln iane bez worka

Len trzepany Horodziej 
„ .  Wolożyn

Traby
„ „ Mlory

Len czesany Horodziej 
Kądziel horodzleiska 

„ grodzieńska
Dirganiec moczony 

Gołczy;,

18.—
17.50
18.75 
17.— 
22 25
21.75 
30.— 
26.25 
21.
43.75
42.50 
33.. 5 
29.— 
i i — 
1 5 . -

18.50 
18.CC
19.50 
17.30
22.75 
22.25
30.50
26.75 
zl.2*! 
44 25 
4 3 -
34.75 
30.—
22.50 
16.—

W —

. 0 . - 10.5 :
sL 10.75 11 25

10.25 10.7;
13.75 14.25
41.50 42.60

ny:

1 r90.— 1830-

1480.— 1 5 20 .-

1540.— 15.80—
900.— 940 .-

1030.— 1070 —

6R U ZM CA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu  pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwaiczaDiu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarze
„Balsam Trikoian — Age"

który ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzuiacuia organizm  1 sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

?T0MCLPOLSKIE 
O P O N Y
sam ochodow e, motocyklowe, rowero­

we ł furgonowe 
Przedstawicielstwo I Skład Fabryczny 
W iln o , W ile rtsk a  8 (obok Starostwa) 

Telefon 7 57 C eny  fa b ry c z n e .

Przetarg
Powszechny Zakł ad blbeiztpaecizc ń W zaje­

mnych Dodaje do wiad-mmośoi, że w  Moni­
torze Polskuin z dnia 25 lipca 1939 r. ogło­
sił p rzetaig  na w ykonanie rolbół budow la­
nych (bez Sinstalacyj) domu Pdwsize ahnego 
Zaikładu Ubezpieczeń Wziajcnjiuyoh w Wid­
nie, przy  ulicy Jagiellońskiej Nr 12, o ku­
baturze około 12000 m \ *

Powszechny Zakład Dbezp. W zajem n.

K i^ziałaja': skuteazme 
i, łagodn ie  pigułki 
p .z e c z y  s z c z a j ą c e ,

U  mm
zn a k  o ch ro n n y  ó G O ttA L '

WŁAŚNIE TERAZ II
kiedy w Wilnie odbywają się TflPG

warto się ogłaszać
O g ło s z e n ia  do -.K urjera  W llrrtsk .*
1 do innych pism oraz wszelką rekla­
m ę przeprowadza so ild rtłe  1 ta n io

Efuro Ogłoszeń

E .  S O B O L
W ilno, ul. W ileńska 28, teł. 24-27

Do w yn a ję c ia
duży lokal pod szkołę, lub urząd 
230 m1, zabudow anie, z dużym kory­
tarzem  320 m tr szer. na 12 m tr dću- 

gosoi, z dużym  placem naokoło. 
Inform acje: Baranowicza, ul. Piłsuds­

kiego Nc 62.

ULU

L E K A R Z E
( H n f i n Tafł ł n T n n i n m i i r łT i i iM m w

DOK POR
Ł e id o w iu o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne. Darzą  
dów moczowych od gedz 12—2 i 4—7, uł. 

W iienska Nr 28 m. 3, tek 277.

D O K  I 0  R
Mm  Ł a u r m a n

Chor, weneryczne, skórne i moczopłciowt 
Szopena 3, tel. 20-74.

Przyjm uje 12—2 i 4—8,

KM

AKIISŁEIUCI....
A K U S Z E R K A  "

M a r i a  L a K n e r c w a
przyjm uje od godz. 9 ranc  do godz 7 w.ecz.
— ul. Jakuba Jasiusk.eg-j 1 a —3 róg ul.

3-go Maja obok Sądu.

Nauczam jeździć
motocyklem szynko i tanio, oraz w ynajm uję
— można zam awiać listownie S. Stankie­

wicz, Rzecz la 8— 2 (Zakręt).

m fB rtW w » W ł»  W •^yTTTTSTyyTTTTTTTTS
JAMNIKI czarne, pudpalane do sprze­

dania. Antokulska Nr 39 ra. 3.

SPRZEDAM sikrep spożywczy urz idze  
mieni wartości do 2000 zł. Punkt bardo do­
bry, na,pnz©auw kościoła, gi'iim;uju"i, ko­
szar i kina. Za sklep z rui c-szkn ri1 -m komu-, 
ne 25 zł Mołodecziuo. Zamkowa 86. Właś 
ciciel sklepu Jan Knik,

SPRZEDAM daiałlki przy ul. Lukiskiej 
[nform acje: Tmrtaiki 18 m. 4, godz. 3 30.

a O K  A L E
P 0 1 ’RZEBNE od września lub wcześniej 

2—3 j/oikojowe m ieszka1 'e suohe, słoneczne, 
z łazienką, pożądany balkon, na parterze 
lub 1 piętre w okolicy ul. W ileńskiej Nr 10, 
dla k iero  ynika W arszawskiej Spółk1 Myś­
liwskiej. Za ładne m ieszkanie mogę zapłacić 
kom orne za poł roku  z góry. Tel. 22-02.

Ó t N E
BEZPŁATNIE! Sławna graK>log,IIi z car­

skiego dworu, przeszłość, przyszłość, wskaże 
narzeczom go przeznaczonego w którym  d„- 
mu mieszka. Hotel „Narooz**, ul. Zamk.. 
wa Nr 26, I piętro.

JAZDA MOTOCYKLEM. Nauka, w yna­
jem, obsługa, garażowanie. W ileńska Nr 8 
w podw órku, na w prost bram y.

KTO SZUKA m am ki — uil. Szpitalna 
Nr 4 (dozorca).

FILMOWYM ARTYSTĄ(KĄ) zostać mo­
że k a id j  Nani-sz imię, nazwisko dokładny 
adres, otrzym asz zupełnie bezpłatne in for­
macje od jedynej w Polsce koncesjonow anej 
Szkoły Gry Filmowej-Scenicznej H anny 
Ossorji, W arszawa XIII, Poznańska 14.

B O B O SSm C t
REDAKTORZY D Z IA Ł dW t W ładysław  A bram ow icz  —  spraw y kulturalne litewskie i wiadomości z m, L .d y  Z bigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz  H ołnbow iez —  sprawozdania sądowe I reportaż 
„specjalnego w ysłannika”; W itold K tszkle — wfad. gospodarcze I polityczne (depeszowe 1 telef.); E ugen ia  M a s u je  w ska-K obyliństra  —  dział p . t  „Ze świata kobiecego*; K azim ierz  Ł ęczycki — przegląd prasyi 
Józef M aślłński — recenzie teatralne: A natol M lkułko —  felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; J a ro s ła w  N ieciecki —  sport; H elena R o m er —  recenzje ksłąż ‘te E ugen iusz  Sw łan łew icz  —  kronika w ileńska:

Jó ze f Św ięcick i •— artykuły  polityczne, apołeczne i gospodarcze.

REDAKCJA ł ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ni. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teł. 79. G odziny przyjęć 1—3 po połuJniu  
Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 1 5.30 
Drukarnia: rei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca,

P  19
O ddzfa ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, teL 169; 

L ida, ul. Zam kow a4/7, tel. 73; B aranow icza , 
U łańska 11; Łuck. W ojewódzka 5. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, W ołoiyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno. P ińsk. W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie : z odnoszeniem  do 
domu w krsjn —3 zł., za grani­
cą 6 zŁ, t  odDiorem « admini­
stracji zł. 2.50. na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ant agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r.,w  tekście 60 gr., za kstem 
30 gr, drobne 10 gr za w yraz, Najinuieszc ogłoszenie drobne liczymy zr 10 słów W yrazy 
tłustym  drukiem liczymy podw ójnie. Zastrzeżeń miejscr dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpow iednich rubryk zależny jest ty lko od Administracji. Kr"nika 
redakc. i komunikaty 60 gr za w ersz iednoszpaltowv. Do tych cen d o llr-r ię  za oc łosze- 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzegł 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

nia są przyjm owane w godz. 9.30 — ''6.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo „Kurier W ileński” Sp.  z o.  o. D ruk . „Z n icz* , W ilno, uL B isk. B a n d u rsk ieg o  4,  teL  3-40 u»«. ■ a. w.ti«e«ł ki.cą, w iuuka u


